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N u m er pojedyńczy kosztuje 10 ct 

Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.
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6 „ -  „

po 7 złr. 
50 ot.

Lwów d. 15. czerwca.
Półurzędowo potwierdzają, że prowincjonalny 

synod g r e c k o  - k a t o l i c k i e g o  d u c h o 
w i e ń s t w a  trzech dyecezyj galicyjskich zbierze 
się w jesieni we Lwowie. E s. m etropolita, jak  
stw ierdza M oniteur de Borne, o trzym ał już od 
Ojca św. upoważnienie do zwołsnia synodu.

E s. Ś w i e ż y ,  poseł szląski i członek E oła  
polskiego w Badzie państwa, zdawał w niedzielę 
sprawę z c z n n o ś c i  p o s e l s k i c h  na wiecn 
Indowym w Ustronin. Zgromadzenia przewodni
czył proboszcz miejscowy ks. Skiba. W  sprawo
zdaniu swem wskazał ks. Świeży na potrzebę 
szerzeuia oświaty przez szkoły polskie, przyczem 
mówił o staraniach, jakie poczyniono celem  nzy- 
skania gim nazjum  i seuninarjum nauczycielskiego 
z językiem  wykładowym polskim. Zgromadzenie, 
składające się z kilkuset- uczestników, wyraziło 
ks. Świeżemn podziękowanie.

Ustawa o zam knięcia granicy dla przewozu 
s p i r y t n s u  wejdzie w życie natychm iast, o po
datku zai sd 1. września.

M ieszczanie czescy z Ołomnńca zam ieszczają 
w Politik , w którem kłam stw em  nazywają to 
wszystko, co Narodni L isty  napisały o nowo 
m ianowanym inspektorze szkolnym krajowym dla 
s z k ó ł  c z e s k i c h  na Morawie.

Na wczorajszem posiedzeniu klubu liberal
nego (m inisterjalnego) naszkicował T i s z a od
powiedź, jaką dzisiaj da w Izbie posłów na in te r
pelacje Ugrona i Pazmandyego co do w y s t a w y  
p a r y s k i e j .  Tisza oświadczył, że nie chciał 
obrażać narodu francuskiego i nie uczynił tego, 
m ówił jedynie ze stanowiska ekonomicznego. M i
n ister handlu Szechenyi odpowie dziś, że poroz- 
sy łał do Izb handlowych nie sekretne, ale poufne 
( tj. pozostawiające im swobodę) cyrkularze prze
ciw wystawie paryskiej.

We środę przedłożyli delegaci a n s t r o - W ę 
g i e r  s c y delegatom  s z w a j c a r s k i m ,  co ofia
ru ją  i czego żądają w sprawie zawarcia trak ta tn  
h a n d l o w e g o .  Delegaci szwajcarscy odpowie- 
dzili, że oświadczenia te przedłożą swemn rządo
wi. W czoraj m ieli odjechać z W iednia. Rząd 
szw ajcarski nadeszło od powiedź pisem nie; poprzÓd 
zaś ma zawiązać rokowania traktatow e z Niemca
m i, W łochami i F raneją . Trndno zatem, aby ro
kowania anstro-w ęgiersko-szw ajcarskie ponowiły 
się przed jeBienią.

Ze S z l ą z k a  p r n s k i e g o  donoszą, że 
rząd bezprawnie- postanowił, ze s p ó ł e k ,  których 
s ta tu ta  są spisai.„ tylko po niem iecku, wykluczyć 
wszyBtkich członków, którzy po niem iecku nie 
um ieją a przystąpienia swego sądownie lub przed 
notarjnszem  i św iadkam i nie zamanifestowali. 
Rząd bismarkowski mści się widocznie na Pola
kach za to, że cesarzowa W iktorja przychylność 
im swoją okazała.

Do K ur jera Potn. donoszą: W kwietniu n- 
dał się ks. b i s k n p c h e ł m i ń s k i  listownie do 
m inistra oświaty. W ytoczył szczególnie niedosta
teczną znajomość religii, jak ą  w polskich para
fiach koło Gdańska podczas przeszłorocznej wizy
tac ji pasterskiej zastał, użalił się na nią i zapy
ta ł, jakie są obowiązujące obecnie przepisy i za
sady przy nczenin religii na najniższym stopniu, 
na którym według przepisów z r. 1873 religia 
m iała być wykładana w polskim językn, albo za 
jego pomocą.

Odpowiedź nadeszła tej mniej więeej treści, 
że po r. 1873 m inisterjnm  żadnych przepisów, 
ścieśniających owe m inimalne ustępstwa nie wy
dało, że jednakowoż Prusy Zachodnie pod wzglę
dem językowym na cztery są kategorje podzielone: 
na szkoły czysto niemiecki; na takie, gdzie lu
dność polska zarazem po niemiecku mówi; na k a 
szubskie i na przeważnie lub wyłącznie polskie. 
Pierwszo trzy kategorje zdaniem  organów rządo
wych nie potrzebują wcale polskiego języka, ani 
naw et kaszubskie szkoły, gdyż ludność tam tejsza 
je s t słowiańska czy też wendyjska, której język 
polski je s t  obcy (!) -  Gdyby dyalekt kasznbski
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był językiem  książkowym, podobno m inisterjum  
nie miałoby nic przeciw używaniu jego przy wy
kładzie początków religii, ale kiedy joż Easzubi 
tylko mówią, a nic piszą po kasznbskn (?) — uży
wa się dla dzieci ich języka niemieckiego. Do ka- 
tegorji drugiej, gdzie ludność obu językam i w k - 
da, zalicza rząd niezawodnie wszystkie m iasteczka 
i podobne miejscowości, zdaniem ludzi doświad
czonych z wielkim uszczerbkiem dla dzieci, T yl
ko w szkołach ostatniej kategorji język polski ma 
być uwzględniany przy wykładzie relig ii na naj
niższym stopnia, ale wszystko, czego się dzieci na 
pam ięć nczą, mu być w niem ieckim  języku, więc 
i tabelka katechizmowa !

(Oiąg daldzy).

Now. Wremia donosi, że G i e r s otrzym ał 
od cara urlop i wyjeżdża na całe lato do swoich dóbr.

W edług Nowosti r z A a  A m u-D arja tak  we
zbrała, że mosty na k o l e i  ś r o d k o w  o-a z j a- 
t y c k i e j  uszkodziła, i rnch na tej golei jest 
przerwany.

Dzienniki rosyjskie coraz bardziej nderzają 
na s z e r z e n i e  s i ę  N i e m c ó w  nietylko w zie
miach polskich, ale nawet aż nad Amorem. Tak 
np. we W ładywostokn zaledwo dziesiąta część 
knpców nie są Niemcami Przez W ołyń i gub. 
Jekaterynoslaw ską idzie pas niem ieckich koloni
stów włościańskich aż do morza Azowskiego, a 
w ostatnich czasach zaczęli nabywać nawet i wię
ksze posiadłości, skupując zrazn pewną liczbę 
dziesiatyn, dalej zadzierzawiając resztę, aż w koń
cu całą posiadłość nabędą.

Wobec tego charakterystycznym  je s t dla die- 
jatielów rosyjskich faktem , że jenerał Ignatiew, 
obecnie prezes słowiańskiego Towarzystwa „dobro- 
czyuneści*, wyjechał do swych dóbr, położonych 
w gubernii Jekaterynosławokiej, w celn sprzedaży 
tych dóbr w drodze parcelacji niemieckim koloni
stom, którzy ofiarują po 50 rnbli za dziesiatynę, 
podczas kisdy chłopi rosyjscy tylko 30 rubli za 
dziesiatynę dają.

E  i r  i e j e w, zuany koryfeusz p&nslawistów, 
przyjaciel Aksakowa, wystosował lis t obszerny do 
Busskiego Dieta. w którym domaga się z powo
du jubileuszn 900. rocznicy zaprowadzenia chrze- 
ściaństwa na Rusi, zwołania p o w s z e c h n e g o  
s o b o r n. Sobór ten, wedle niego, jest konie
cznym dla oczyszczenia i odświeżenia z a m i e 
r a j ą c e g o  d u c h a  c e r k w i .  Tylko jeden car 
ma prawo zwołania takiego soboru, a nań zapro
szeni być winni wszyscy Słomianie zachodni.

Busskoje Dieto zgadza się zasadniczo z tym  
projektem , ale je s t mu przeciwne z praktycznych 
powodów, a mianowicie, że czas już do tego za- 
kró tk ', bo zaledwie dó uroczystości kijowskich po
zostaje półtora miesiąca. Dalej, że rządy turecki, 
greczi i austrj&cki nie pozwolą s woim „nrawosła- 
wnym“ przybyć na rzeczony sobór. Wprawdzie, 
jak  mówi Busskoje Dieto, Rosja m ogłaby nsnnąć 
te przeszkody, ale w takim  razie m nsialaby wy
stąpić czynnie. Czy gotowa do tego? Tom sm u- 
tnem  zapytaniem  kończy swój przypisek Busskoje 
Dieto.

Było je j przewybornie. Janek  uczuł naw et 
trochę wdzięczności dla garbatej panny za ten 
wesoły wieczór, jaki nastąp ił po zaprezentowaniu
się Jankowi w nowej snkni.

H elena była nadzwyczaj ożywiona. N azajutrz 
przebadziła się bardzo rano i nie pozwoliła Jan 
kowi pójść do warsztatu,

— Zostań... przejdziemy się po mieście, zo
baczysz, jak  się będą za mną oglądali.

Cieszyła się nową sukienką, jak  dziecko. 
Koło jedenastej wyBzła z Jankiem  na nlicę. Dzień 
był jasny, tern piękniejszy, że w powietrza czuć 
było zbliżanie się zimy.

Obeszli Chmielną, Nowy-Świat, E rakow skie 
Przedm ieście do P lacn Saskiego, następnie space
rowali po ogrodzie Saskim. Helena zadowolona, 
nm yślnie prowadziła Janka gdzie było najlndniej’.

W reszcie — trzeba było tak  ważną okoli
czność nczcić śniadaniem. H elena przypom niała 
sobie, że nigdy jeszcze nie jed li śniadania po za 
domem.

Jedenastą słychać było, bijącą na ratnszo- 
wym zegarze, gdy wchodzili do restauracji.

Ale jak iegoi nieprzyjem nego doznali wraże
nia. Sale restanracyjne świeciły stołam i gołemi, 
nienakrytem i jeszcze serwetami. B ufet pasty  zu-

wodowały tłum  200.000 widzów do olbrzyuiiej 
m anifestacji. Eiedy Caruot wszedł na  ̂ swoją try 
bunę, hnknęlo zewsząd „ n i e c h  ż r j e r z j c z -  
p o s p o l i t a !  n i e c h  ż y j e  C a r n o t ! "  sa 
me serdeczne owai,j» powtarzały się za powrotem 
prezydenta do domu. óeszłego roku witano przy 
tej okazji Greyybgo wszędzie okrzykiem : , i . i  J?
żyje Boulangerl* —  obecnie znizkąd się głos taki 
nie ozwał.

B urm istrz i radni z Fontainebleau przybyli 
do Carnota z prośbą, ',aby * proponowanych mn > 
miejsc ten zamek wybrał na letn ią siedzibę, o- 
świadczając, że lndność^ entuzjazm em  go powita.

Z B o l o n i i  donoszą, że na wielkiej rece
pcji w ratuszu, k r ó l  włoski rozm a ł z profe
sorem c z e s k i e j  ws“scbnicy, dr. Randą, wyda
rzając wobec niego swoje głębokie zadowolenie z 
sojuszu z A nstrją.

Jak  słychać, król wyjechawszy z Bolonii do 
Monzy, w ybrał się ztam tąd inkognitc od widzi- 
ny c e s a r z a  n i e m i e c k i e g o .  Podobno za- 
późno!

C r :  s p i  po powrocie z Neapoln nda się do 
kąpiel, prawdopodobnie do Contrex*Tille. Zastępy- 
wać go będzie Damioni. I

<Vłoska Izba posil zatwierdziła nadanie 
o b y w a t e l s t w a  w ł o s k i e g o  K o s z u t ^ w i ,  ( 
a to uw zględniając jrg c  przeszło trzydziestoletni 
pobyt we W łoszech.

W a n g i e l s k i e j  Izbie posłów ^  toku 
rozpraw nad nstawą o a d m i n i s t r a c j i  g m i n 
n e j  d. 11. b. m. oświadczył rząd, żo je s t stano
wczo zdecydowany, zatrzynnć klauzule krm pen- 
zacyjne, dotyczące w łaśńcieli szynków. Na to wy
razili nnioniści, a nar jt niektórzy konserwatyści 
najwyższe swoje niezadowolenie, wobec czego rząd 
strwożony, aby przy głosowaniu nie pozostał w 
znacznej mniejszości, odbył naradę m inisterjalną. 
Ostatecznie uchwalono na niej. zaniechać tych 
klauzul kompenzacyjnych, co gdy oznajmiono w 
Izbie, wybuchło stronnictwo Gladstona niesłycha
nie burzliwą dem onstracją przeciw rządowi.

Z B e l g r a d u  donoozą : W edług doniesień 
z głębi kraju we wielu miejscach powyjmowane I 
szyny na korei żelaznej. Słychać też o licznych 
aresztowaniach, przeważnie radykałów, w okręgu ; 
uszyckim. W Belgradzie aresztowani zostali: współ- i 
pracownik radykalnego Odjeku Stefan Miliczewicz, | 
którem u zarzucają, że chciał się ratować ucieczką ( 
od o ip o r  edzi; lności za popełnione dawniej prze-1 
Btępstwo prasowe, i austrjacki poddany Ludwik 
Risz z tfgo powodu, że chciał ułatw ić ucieczkę I 
Miliczew'czowi. Śledztw^'- ^ " > I i c y p r z e c i w Riszo- 
wi i e wykazało żadnych czynów nielegalnych. 
Redaktor Velikiej Serbii (organ uanslawistyczny) 
E atiański, został za zbrodnię prasową skazai y na ' 
rok więzienia. j

które tylko ćwiczono oddziały, obznajamiając z nią 
zarazem  wszystkich wyższych oficerów aż do m a
jora, tudzież wyznaczonych w tym  cela instruk
torów.

Przybyło do Konstantynopola wielu wychodź
ców bułgarskich, wydalonych świeżo z Serbii za 
knowania przeciw rządowi bnłgarskiem u.

Utworzyło się angielskie Towarzystwo w ce
lu budowy k o l e i  ż e l a z n e j  z A t e n  d c  L a -  
r  i s s j i do granicy macedońskiej z przyłącze
niem do linii kolejowej Bekrrad-Sałonika. Towa
rzystwo prowadzi rokowania z rządem grec' im i 
tureckim . Je s t wszelka nadzieja, że jeszcze w tym 
roku bndowa kolei będzie rozpoczętą.

R z ą d  n c r w e g s k i  zaciągnął 55-m iliono- 
wą pożyczkę, której warunki i cel są trzym ane 
w najściślejszej tajem nicy.

Z B r n k s e l i  donoszą: Ostatnie w y b o r y  
były klęską s,.onnictw a liberalnego, a wzmocnie
niem pozycji klerykałów. Mimo starań i agitacji 
liberały nietylko nie zabrali żadnej pozycji kle
ry kałom, ale nadto ua rzecz ich ntracili dwa 
m andaty, w Ostendzie i Birton. W Brnkseli przyj
dzie do ściślejszego wyboru, ale i tn zdają się 
mieć klerykały przewagę, o trzym ali bowiem 8.000 
głosów, liberały 7 000, radykaly 3.000, a socja
liści 800. W zburzenie liberałów ogromne.

M a n i f e s t a c j a  przeciw hr. F 1 a n d r j i 
(aastępcy tronu) była z góry przygotow aną; schwy
tani demonstranci zostaną snrowo nkarani. Jaka 
to była m anifestacja, telegram  nie donosi.

W y ś c i g i  k o n n e  na Longchamps pod P  a- 
r y ż e m  o „wielką nagrodę*, w których zwycię
żył wbrew Anglikom koń francuski „S tnart* , spo-

pełnie. Garsoni biegają niedbale w w ytartych ma
rynarkach.

Poznali, że popełnili n;ezręczność, przybyli 
zawcześnie. Niepodobua jednak  było się cofnąć. 
Zjedli więc śniadanie bez apetytn, jedyni goście 
w pnstych salacb, siedząc naprzeciwko dnżego sto
łu , przy którym posługacz na9ypywał w solniczki 
sól i pieprz, rozlewał z dużej butelki, w flakony 
oliwę i k ra ja ł na kawałki podługowate bochenki 
ebleba.

Tego dnia wieczorem Janek, powodowany 
niepokojem i ciekawością, chciał się dow iedzieć:

— Ile  też zostało nam  jeszcze pieniędzy ?
H elena podała mn pugilares, z którego tak

często czerpali środki na uprzyjem nienie życia.
Po obliczeniu okazało się, że posiadają dwie

ście cztery ruble.
Oboje byli przerażeni tym  rachunkiem .
—  Tyle p ien iędzy! tyle pieniędzy ! — po

wtarzał Janek. * v
H elena zasmncona chciała go uspokoić.
— Przecież kHpiliśmy wiele rzeczy
Zaczęła wyliczać wszystko, co nabyli do do

mu. Mówiła łagodnym , przekonywając m głosem 
patrząc mn w oczy, jakgdyby ch c ia ła  rozbroić 
jego gniew spojrzeniem .

Janek  czuł wyrzuty snm ienia, widząc, jak  
H elena żałuje utraconych pieniędzy. Powtarz 
za n ią :

—  Tak, tak, knpiło się... to prawda.
W reszcie H elena do reszty rozbroiła go we

sołą i rezolutną m in k ą :
—  Co tam  pieniądze , J a n k a , g łn p stw o ! 

Rzecz nabyta! Przecież zapracujesz na m nie. N aj
ważniejsza to, że się kochamy. No, nie gniewaj 
się i pocałuj mnie 1

Pocałował ją  gorąco. Potem  postanowili so
bie, że tylko cztery rnble wydadzą ze schowanych 
pieniędzy. Żyć będą za płacę Janka. Dwieście zaś 
rnbli pozostanie nietykalne, jak  indyjskie bóstwo, 
na czarną godzinę.

Z S o f i i  d. 12. bm. donoszą: Staribnłow , 
którego wessle onegdaj odbyło się w Tirnowie, 
spodziewany je s t tn ta j d. 17. z powrotem, któ
rego to dnia ma na radzie m inisterjalnej zapaść 
decyzja w sprawie wyrokn ua Popowa. Książę 
i jego mafka zam ierzają w przyszłym tygodnia 
na jakiś czas wyjechać do Kalofer w Romelii.

Ostatnie wiadomości z Sofii dnia wczorajsze
go opiew ają: Stoiłow i Nacewicz podali się do 
dymisji, ponieważ ks. Ferdynand zwleka z am ne- 
s tją  Popowa. Książę nie przyjął ich dj m isji, 
w skutek czego Mntkurow i Stambułów te leg ra
ficznie podali się do dym isji. Książę także i ich 
dymisji nie przyjął, lecz wezwał ich do przy jazlu  
do Sofii. E s. Ferdynand chce na wspólnej nara
dzie załatwić tę sprawę przez zarządzenie rewizji 
procesn Popowa. Przesilenie je s t groźne. Chm ara 
ta może sprowadzić burzę podczas lata.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donosi Pol. Corr 
Ambasador turecki w Paryżn, Essad basza, npo- 
ważniony został przez Portę do dania wielkiego 
urzędowego obiadu na cześć prezydenta rzeczypo- 
spolitej francuskiej, Caruota.

W  armii tureckie m ają zacząć rozdawać 
broń Mauaera, w której użyciu dotąd z kolei nie-

Karła się zmienia...
W histo rji Niemiec zmienia się karta . — 

W tej chwili, gdy to piszemy, dogorywa już mo
że cesarz Frydryk III . Chwil życia jego trudno 
już liczyć na doby; z każdą godziną gaśnie m onar
cha do którego wolnomyślne stronnictw a Niemiec 
tak  wielką przywiązywały wagę. I  w kombinacjach 
politycznych europejskich nastąpić może zwrot 
rozstrzygający...

Depesze z Berlina brzm ią coraz gorzej. Już 
i lekarze nie wahali się nazwać stanu zdrowia 
cesarza zupełnie złym. Przewidywane przesilenie 
ostateczne grozi lada chwila, a  wobec zbliżającej 
się katastrofy, cała lekarzy sztuka staje się już 
bezsilną. Szczególniej groźną kom plikacją staje się 
to, że po lewej stronie wystąpiło wczoraj rano 
bardzo silne zapalenie płnc. W ysoka gorączka 
doprowadza do znpełnego upadku i tak  jnz słabe 
siły, na zbawisnną reakcję organizmn nie ma co 
liczyć, stan więc sta ł się beznadziejnym. Chory 
je s t apatycznie usposobionym, „chwilami opuszcza 
go przytomność umysłu.

Członkowie rodziny cesarskiej, bawiący w 
Berlinie, zostali powołani do zamku FriedricŁs- 
kron. Następca tronn stale tam  już pozostaje; toż 
"amo m inister Friedberg.

W czoraj wieczorem ułani i huzarzy zupełnie 
zam knęli park F ried rich sk ro n , wrzekomo dla 
większej wygody służby sztafetowej. Cesarz ma 
oddech ciężki, odkaszliwapie utrudnione, i nie 
przyjm uje żadnego pożywienia.

T eatry  Królewskie były wczoraj zam knięte. 
Nordd. Allg. Ztg. pisze, że lada godziua trzeba 
być przygotowanym na katastrofę. Po północy 
przybyli do Poczdamu Rism ark i m in ister wojny. 
Depesze wydawane za granicę podlegają surowej 
cenzurze. Puhliczność, bardzo zaniepokojona, obie 
ga wszystkich przybywających z Poczdamu, dopy
tu jąc się o cesarza.

W czoraj konferował ks. Bism ark d łngt z ce- 
sarzewiczem W ilholmem i m inistrem  wojny Brcn- 
sartem . U trzym ają, że jeszcre wczoraj polecił był 
cesarz telegraficznie kanclerzowi, aby się porozu
m iał z hr. Zedlitz-Nenkirchem  radcą w m ini
sterstw ie robót publicznych, co do objęcia teki po 
Pnttkam erze. Równocześnie donoszą, że główny 
pomocnik we wpływania na wybory w Elbląga za 
kandydaturą brata m inistra Pnttkam era, radca re- 
jencyjny Dippe, został za karę przeniesiony do 
Gnmbina. P n ttkam er zam ierza podobno i nadal 
brać udział w życin pnblicznem, jako jeden z głó
wnych przywódców stronnictwa konserwatywnego.

W e Wiednin bndzą wiadomości o stanie 
zdrowia cesarza Frydryka nadzwyczajne zajęcie. 
Urząd telegraficzny w formalnem oblężenia. W ie
deńskie znakomitości medyczne nie robią żadnej 
nadzei u trzym ania cesarza przy życiu.

W Londynie górują także wiadomości z Pocz- 
damn ponad wszystkiemi innem i wiadomościami 
politycznemi. W edle telegramów, które otrzym ał 
ks. W alii spodziewają się tam  rychłej katastrofy. 
Niektóre pism a doniosły już nawet, że cesarz F ry 
dryk um arł. Ks. W alii odwołał swój udział w wy
ścigach i miał już wczoraj wyjechać do B erlina.

Siedząc w fotelu na tarasie  zamkowym przyj
mował cesarz w środę popołudniu króla szwedz
kie o. który 10 m inut zabawił.

VI.
Codziennie długie godziny, podczas gdy J a 

nek pracował w warsztacie, H elena spędzała sa
motnie. Były to dla niej to r tu ry ; nieprowadząc 
gospodarstwa domowego, nienmiejąc żadnej robótki 
ręcznej, walczyła z napastującą ją  nieustannie 
nudą, na którą uie mogła znaleść dosyć sknteczne- 
go środka.

W słuchując się w odgłos władnych kroków, 
spacerowała po mieszkaniu, już teraz bardzo dla 
niej spowszedniałem.

Od czasn do czasu podchodziła ku okno i 
wyglądała na nlicę. Po chwili jednak, nieznajdu- 
jąc w tern rozrywki, oddalała się, zrozpaczona 
prawie, nie mniej nieszczęśliwa, niż przestępcy 
zam knięci w więzieniach.

O statnia zwłaszcza godzina przed przyjściem 
Janka wydawała się jej okropną. Tak powoli, le 
niwie płynęła...

To też gdy wchodź f, H elena nabierała in
nego życia. W ita ła  go z radością i opowiadała 
cokolwiek, aby powetować sobie dłngie i męczące 
m eczenie.

N ieraz, ażeby jakąkolwiek rozmaitością oży
wić n rid lie  wlokący się czas, ub ierała się i wy
chodziła na spacer,

A le błądzenie po ulicach bez cela nie m iało 
dla niej tego powabu, co owe poślubne wędrówki, 
urozmaicone oglądaniem, targowaniem i kupowa
niem różnych przedmiotów.

Parę ra z j ustępow ała do cioski Radoszew- 
skiej, ale znużona j ej narzekaniem na ciężkie 
życie i przymówkami do niewdzięczności siostrze
nicy, uciekała czemprędzej. Chętniej zachodziła 
do żon znajom ych rzemieślników, na tejże m ie
szkających ulicy. S łuchała tam  z przyjemnością 
plotek niewinnych i złośliwych. S tarała się być 
m iłą i uprzejm ą dla utrwalenia stosnnków, co je 
dnak nie ndawało się wcale. Dysonans pomiędzy

tem : wiecznie pracującem i kobietam i a zawsze 
próżnującą H eleną, nie dawał się jakoś nsnnąć.

Z jakiem że więc zadowoleniem powitała zna
jomość z W alerją  1

Przepędzała cały czas wolny w jej pokoiku, 
zamienionym na pracownię wśród m sterjałów  naj
różnorodniejszych kolorów i gatunków, z których 
na drewnianym m anekinie powstawała gustowna 
suknia.

Gdy W alerja  nie m iała roboty, H elena za
b ie ra ła  ją  do sisbie. Wychodziły razem  na spacer 
szczególniej wieczorami. W alerja  lubiła mrok, 
w którym  garb je j i ostre rysy twarzy nie rzu
cały się w oczy przechodniom i nie ściągały na 
nią spojrzeń ciekawych i przykrych.

Zanim snknia kortowa Heleny zeszła z dru
cianego manekinu, już pomiędzy dwiema kobie
tam i zawiązaną była przyjaźń.

Opowiadały sobie wszystko, co do opowie
dzenia m iały. W yznały sobie pragnienia, które 
H eleua czuła, lecz nie um iała ich sformułować, 
a które W alerja znała dokładnie, lecz tylko z na
zwiska Siostry je j m iały swoje sezony, królowały 
podczas karnawałów i n wód; Błnchały wyznań 
miłości, robiono dla nioh szaleństwa, powycho
dziły wreszcie dobrze za mąż —  podczas gdy 
ona, istota napiętnowana przez natnrę, siedziała 
samotna w panieńskim pokoje, dokąd dolatywały 
drażniące ją  tony skocznej polki lob namiętnego 
walca.

Po śm ierci rodziców m iała wybór pomiędzy 
łaską sióstr lnb utrzym ywaniem  się z własnej 
pracy. Na razie wybrała pierwsze, ale wkrótce 
przesycił ją ten gorzki chleb.

Nauczyła się robienia snkien i znalazła m iej
sce w pierwszorzędnym magazynie. Ta dziewczyna, 
na której żadna snknia dobrze nie lo iała, m iała 
delikatny gnst i poczucie piękna.

W obszernych salach, umeblowanych dłngie- 
mi sto łam i i prostem i taboretam i, gdzie praeo-

Lekarze M ackenzie. W egner, K rause, Hoyell, 
eyden, BardeleDen i Senator są prawie ciągle 

przy łozu chorego, przy którem  czuwa bezustan
nie cesarzowa.

Wielka Federacja angielska.
Myśl u tro rzen ia  W i e l k i e j  F e d e r a c j i  

a n g i e l s k i e j  nie od dzisiaj zaprzątuje um y
sły Anglików, mianowicie aby Przylądek Dobrej 
nadziei (A fryka), Kanadia (Ameryka) i prowincje 
w a n s tra lii , które jnż obecnie posiadają samorząd 
najobszerniejszy, tylko że do parlam entn angiel
skiego reprezentantów  nie w ysyłają — zam ieniły 
się w państwa wpółmepodległe, któreby w ł a 
s n y m  k o s z t e m  floty i arm ie utrzym yw ały, 
tak iżby i same się bronić i jeszcze ogólnym ce
lom Anglii zbrojną pomoc dawać m ogły. Słowem, 
Anglia byłaby tylko wojenną i dyplomatyczną 
zwierzchniczką, dzisiejsze k o l o n i e  stałyby się 
p a ń s t w a m i ,  ale zarazem  ulżyłyby m acierzy 
ciężarów wojskowych. Odtąd na każdym  ważnym 
punkcie ziemi m iałaby A nglia gotowe do dysno- 
zycji siły, niepotrzebując dopiero sama wysyłać 
flot . wojska w m ie lc a  zagrożone. U niw ersalna 
monarchia angieiska z najezdniczej zam ieniłaby 
się w ściśle obronną, ale tern silniejszą i bezpie 
czniejszą.

Chodzi przedew szystkiem  o obronę przecii, 
Rosji, a zwłaszcza Stanom Zjeduoczonym, które 
w czasie już niezbyt odległym, usadowiwszy się 
z całą wygodą we własnym dem a i ni3 mając tam  
żadnych już widoków zdobyczy zbrojnych i kultn- 
rowych przed sobą, niezawodnie zechcą skorzystać 
ze swego położenia, które ich jakoby rozjem cam i 
Wschodu i Zachodu czyni, i z dwutysiącoletniego 
władztwa św iata wyrugować Enropę i jej naństwa 
przewodnie — w k tórejto  walce pierwsza by paść 
m usiała Anglia. N iem niej też, i to pierwej je 
szcze, przyj Izie A nglii stoczyć walkę o lndje 

Rosją, k tóra  w swojej kolei środkowo-azjatyckiej 
otrzym uje broń przeciw A nglii straszną, nietylko 
pod względem wojennym, ale i handlowym. W  tych 
to celach Anglia ogrom nym  kosztem zbndowała 
przez Kanadę kolej pomiędzy A tlantykiem  a Spo
kojnym oceanem.

Pom ysł ten wielki, dla starej A nglii zba
wienny, trafia także do przekonania wielkim jej 
koloniom —  ale zamało one jeszcze posiadają 
u siebie m aterjału  w ludziach, aby bez skrajnej 
potrzeby o tworzeniu wojsk i flot myśleć chciały, 
i budź. się też w nich wrodzeny angielski dncb 
dążenia do niepodległości, już cudów doka- 
zał, wodząc synów swoich coraz głębiej w dzikie 
ost,py  A m eryki północnej które dzisiaj 60 m ilio
nam i najdzielniejszego ludn zasiedlone, tudzież 
w pnszcze A nst/a lii, A fryki połndniowej i t. d. 
P rzykład  współplemieńców, Yaukeesów zanadto 
ponętnie przyświeca i tym  kolonistom angielskim .

Bieda roznmu nanczy — ale na razie, przy- 
eajmnioj' kolonij anstralskich  nie tak  gorąco im a 
się m yśl owej W ielkiej Federacji, jak  to w kraju 
m acierzystym , w „starej" Anglii* m niem ają. W 
czerwcowym zeszycie londyńskiego M acmillans- 
M agaein  umieszcza arty k n ł p. B. R. Wise, były 
jeneralny prokurator Nowej W a lii, doskonale z 
duchem ziomków swoich obznajomiony, i wykazuje 
w nim , że agitacja w sprawie W jelkiej Federacji 
(czyli Unii), jakkolw iek w najlepszej m yśli pro
wadzona. wielką Bzkodę wyrzą sa. Pow iada o n :

„W  razie wojny między Anglią a jakiem  
obcem m ocaistwem, A nstralia  z pewnością lojalnie 
spełni, co do niej należy, — ale dla tej sprawy 
opinia w A ustralii jeszcze nie je s t dostatecznie 
przysposobioną, tak  iżby łatwo stać się mogło, że 
za drugim  razie kolonie by się zapytały, czy się 
opłaci ponoszenie takich ciężarów.

.Spodziewam y się, że Unia z Anglią przyj
dzie z czasem do skntku, ale mnsi to być U nia, 
między r ó w n o u p r a w n i o n y m i ,  a nie mię
dzy przełożonym, a podległymi zaw arta. W ięc też 
to nie paradoks, jeżeli powiemy, że pierwszym 
krokiem po U nii musi być o d ł ą c z e n i e  s i ę .  
W idocznie jeszcześmy do tej niepodległości nie
przygotowani, i zdrady stann dopuszczałby się ka
żdy polityk, któryby nam jej doradzał N ajpier

wało przeszło sto młodych dziewczyn, W alerja 
zualazla się prawie w temze położeniu, co i 
w dem a.

K ażda z tych dziewcząt m iała kochanka lnb 
narzeczonego, który czekał na nią, gdy wycho
dziła, i przybliżał się z uśm iechem , podając ra
mię. K ażda z nich * upragnieniem  oczekiwała 
święta, które przynosiło jej wyciecskę za m iasto 
na Kępę, zimne potrawy, wywiezione w koszyczka 
i spożyte na traw ie na świeżem powietrzu, wresz
cie słodkie słówka i zapewnienia „wiecznej" m i
łości, szeptane do ucha.

W poniedziałki, wesołe pod wpływem wczo
rajszych wspomnień, podczas roboty opowiadały, 
jak  przepędziły niedzielę. Żyjące w ściślejszych 
stosunkach, przez stół podawały sobie do przeczy
tania listy , otrzymane od kochanków.

Niektóre, widocznie źle się prowadzące, przy
chodziły do pracowni, niewyspane, z zapadniętem i 
oczam i, oioczonemi ciemno - sinemi obwódkami. 
Posuwając zepsncie do cynizmn, szerzyły je  swe- 
m i opowiadaniami. Lekceważyły i pracę, i starste 
panny.

W reszcie wydalone lnb same opuszczające 
pracownię, spotykały się z dawnemi towarzyszka
m i pracy, jadąc w powozach, wystrojone, dumne.

Niejednokrotnie dziewczyna, wydalona „zgó- 
ry “, po pewnym czasie wchodziła „na dół* do 
eklepn, ażeby obstalować stro jną snknię.

I ta  sam a starsza panna, która przyczyniła 
się do wypędzenia złej dziewczyny, zmuszona była 
wtedy przym ierzać jej snknię i cedzić grzeczne 
słówka.

A jak i rnch gorączkowy panuje w pracowni 
tej, w karnaw ale! Ile m ateryj drogich przejdzie 
przez ręce pracujących tu dziewczyn! Ile snkien, 
z których każda mogłaby być posagiem dla bie
dnej m agazynierki, wyjdzie z tą d , aby błyszczeć 
na salach balow ych!

(C. d. n..)



Wszelkieprzybory podróży
jako t o : kufry, torby, pledy, uecessairy,

płaszcz©  gum ow e, cza p k i itp. w nowo
nabyć można założonym

w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie
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nam potrzeba się ugodzić, a potem przygoto
wywać się do obrony od najazdów.

„Z każdym rokiem  coraz bardziej zbliżamy 
się do U nii, któej wrogam i są zaiste ci właśnie, 
którzy nieznając zwyczajów ludności anstralsk iej, 
ni ztąd ni zowąd podnoszą kwestje wzburzające, 
których załatw ienie je s t na razie niepodobień
stwem*.

Z  delegacyj wspólnych.
N a wezorajszem posiedzeniu kom isji wojsko

wej delegacji węgierskiej zażądał A p p o n y i, 
aby w sprawozdaniu zaznaczono jak  najserdeczniej
szą zgodę z polityką przym ierza z Niemcami. 
Mówca godzi się najzupełniej z polityką rozpo
czętą przez Andrassego a prowadzoną dalej z po
wodzeniem przez Ealnokyego. W szelako mnsi po
staw ie pytanie, czy je s t rzeczą odpowiednią ogra
niczać się na W schodzie na biernem  wyczekiwa
niu. K w estja uznania księcia Ferdynanda niechby 
była w sprawozdania pom iniętą. W niosek referen
ta , aby wyrazić uznanie dla m in istra  spraw ze
wnętrznych, akceptuje mówca w zupełności.

C s e r n a t o n y j  je s t tego samego zapatry 
wania, aby kw estja uznania ks. Ferdynanda pozo
stawioną została Kalnokyemu.

H o r r a t h  życzy sobie, aby zaznaczono, że 
my na W schodzie nie reprezentujem y naszych in 
teresów, ale interesa zam ieszkałych tam  ludów.

K  a 1 n o k y dziękuje za słowa uznania i za 
rezerwę w traktow anin przedm iotu, gdyż należy 
wszystkiego nnikać, coby mogło zam ącić spokój 
w te j chwili panujący. Wchodzić w szczegóły 
sprawy bułgarskiej, nie je s t tu  na m iejscu, m usi 
ona być pozostawioną odpowiedzialności rządn. 
Jakkolw iek nastąpiło uspokojenie, nie znikła prze
cież żadna z przyczyn, które ostatniej zim y i da
wniej jeszcze podsycały obawę o pokój świata. 
Źródłem zaniepokojenia są nietylko stosunki bał
kańskie, ale ogólna sytuacja europejska, stosunek 
siły poszczególnych państw z głębokiem i różnica
mi w pojęciach, i nie tyle gabinety jak  ludność 
ze swoimi fluktuacjam i w opiniach i uczuciach, 
które się wprawdzie chwilowo wygładzają, ale 
przecież nagłą wybuchnąć mogą burzą.

Z tego rodzaju położenia wysnuwa mówca 
konieczność podniesienia siły obronnej, witając 
t  radością wniosek Apponiego, dotyczący przym ie
rza z N iem cam i, godzi się również z zapatryw a
niem  Csernatoniego i robi uwagę, że tłum aczenie 
naszych politycznych celów na Wschodzie przyj
mowane jesfc w Anglii bardzo sym patycznie, a 
angielski kierunek polityczny zgadza się najzu
pełniej z określonym przez nas kierunkiem .

N astępnie po załatw ieniu mniej ważnych 
spraw , przyszedł pod dyskusję rum uński trak ta t 
handlowy. Kalnoky zrobił uwagę, te  odroczenie 
zaw arcia trak ta tu  spowodowała zm iana gabinetu 
w Rumunii. Obecnie są zuown w toku pertrak 
tacje.

W końcu przyjęto budżet m inisterstw a spraw 
zagranicznych i zawotowano Kalnokiemu jedno
głośnie podziękowanie.

Kom isja wojskowa odrzuciła wniosek Beó 
thego, żądający odroczenia i zbadania ex traordy- 
narinm  i przystąpiła do dyskusji szczegółowej.

H a  i j j s c o w a  i
Lwów dnia 15. czerwca.

* Br. Edward Rittner, radoa ministerialny, 
otrzymał order Leopolda , w uznaniu za gruntownie 
wypracowany memorjał w sprawie szkolnictwa gali
cyjskiego.

* Prof. dr. Chałubiński przybył do Krako
wa, a ztamtąd wyjeżdża do Zakopanego.

* P. Erazm Jerzmanowski, inżynier i prezes 
kompanii gazowej w Nowym Jorku, oraz prezes sto
warzyszonych Polaków w Ameryce, który pracą swą 
u  granicą doszedł do znacznego majątku i stanowiska, 
a w kraju naszym znany powszechnie ze swej filan
tropijnej hojności, ile razy chodzi o dobro sprawy lub 
potrzebę swych rodaków dotkniętych jaką klęską, przy
był z żoną (radem Amerykanką) do Krakowa dla od
wiedzenia swej rodziny, która licznit z dalekich stron, 
bo aż z Bessarabii zjechała na jego spotkanie. Spo
dziewać się należy, że p. Jerzmanowski zawita także 
do Lwowa.

* Dr. Albert Adamkiewicz, profesor zwyczaj
ny patologii ególnej i doświadczalnej na uniwersytecie 
Jagiellońskim, wnióBł de senatu akademickiego rezy
gnację z zajmowanej od roku 1880 katedry. Rezy
gnację motywuje dr. A. brakiem kliniki doświadczal
nej, o którą od lat kilku daremnie się starał. Profesor 
był już docentem w uniwersytecie berlińskim i tam 
podobno powrócić zamierza. —  Wiadomość powyższą 
czerpiemy z K urjera Warszawskiego.

* Marcelina Sembrieh Kochańska, znako
mita śpiewaczka bawi na knracji w Ems.

* Mianowania. Minister handlu zamianował in
żynierów : Jana Rudkowskiego we Lwowie Edwarda 
Granfeld i Antoniego Trauo w Wiedniu, i Emila Kan- 
koffer w Serajewie, starszymi inżynierami dla słnżby 
technicznej poczt i telegrafów.

R adi szkolna krajowa zamianowała tymozasowe- 
go nauczyciela, Antoniego Napoleona Donsehaka, w 
Dżnrkowie, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Dżurkowie.

* Z życia towarzyskiego. W Tarnowie od
będzie się 26 bm. ślub p. Ludwika Goebla u- 
rzędnika kolei Karola Ludwika z panną Teresą 
Hoffmann.

* Z m a r li .  Klementyna ze Sławińskich Homola- 
csowa, matka wiceprezesa rady powiatowej krakow
skiej p. Stanisława Homolacsa, zmarła w Krakowie 
w 79. r. żyoia.

Antoni Kuzierski, żołnierz wojsk polskich z r. 
1831, zmarł w Kołomyi w 77. r. żyoia.

W  Warszawie zmarł Marceli Holecki, znany 
wśród młodzieży filantrop, energicznie pomagał u- 
oznlom szkół specjalnych do ukończenia studjów. 
Kilku zdolnych pracowników i lekarzy zawdzięcza 
m u , iż dobili się dzisiejszych stanowisk. Zmarł 
w niedostatku, ponieważ majątek wyezerpał na oele 
ogólne.

Kareł Bogk, obywatel m. Warszawy, człowiek 
powszechnie szanowany, gorący miłośnik sztuki i pro
tektor artystów, którego dom stał dla nich zawsze 
otworem, zmarł onegdaj w Warszawie. Wielu gło
śnych dziś zawdzięcza ś. p. Begkowi i jego mał- 
żonee ułatwienie pierwszych kroków na ciernistej 
drodze.

Arcybiskup Niszu serbskiego, W iktor, zmarł 
w 91. r. żyoia.

* D z ie k a n e m  wydziału prawnego na uniwersy
tecie Jagiellońskim wybrany został prof. Miehał Bo- 
hrzyński.

* Ruski synod prowincjonalny —  jak gło
szą — zajmie się między innemi bardzo ważną w 
praktyce kwestją, mianowicie, czyli księżom grecko
katolickim wolno powtórnie wchodzić w związki mał
żeńskie. Bardzo wątpimy, aby ta pogłoska była pra
wdziwą. W praktyce już się wydarzył taki wypadek, 
a to w zeszłam stuleciu na Węgrzech. Pewien ksiądz 
ruski, owdowiawszy, znalazł kolegę, który mu dał 
ślub z drugą żoną. Na naradzie kanonicznej, odbytej 
ped przewodnictwem arcybiskupa ostrzychomskiego, 
jako pfymasa Węgier, orzeczono, że ślub jest ważny, 
ale powtórnie ożeniony ksiądz nie może sprawować 
żadnych funkoyj duohownyeh, a kolega jego został 
ukarany.

* Reprezentacja zboru izraelickiego w Kra
kowie zamianowała zastępcą nadrabina pana Chaima 
Łajbę Horowitza, który złożył onegdaj przyrzeczenie 
w ręce władz miejskich. Zaznaczyć się godzi, że pan 
Horewitz mówi dobrze po polsku, a z rodziny tej od 
3 wieków wychodzą rabini.

* XVI. Zebranie miesięczne Towarzystwa 
historycznego odbędzie się w sobotę d. 16. bm. 
o godzinie 7 wieczorem w sali XY. Uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1. P. Ferdynand Bostel: Sądo
wnictwo ziemskie Oświęcimskie i Zatorskie od r. 1440 
do 1565. 2. Łużne komnnikacje naukowe. 8. Poga
danka w sprawach Towarzystwa.

* Walne zgromadzenie Oddziału lwowskiego
tew. pedagogicznego odbyło się onegdaj ped przewo
dnictwem prezesa dr. Gustawa Roszkowskiego. Ze spra
wozdania wynika, że jednemu członkowi udzielono 
zapomogę i że ściąganie zaległych należytości szło tak 
ciężko, iż zarząd sprawę tę oddał w ręce adwokata. 
Na zaliczkach a członków posiada oddział 762 zł. 64 
ot., a w gotóweo 225 zł. Biblioteka oddziału liczy 
1076 dzieł w 1180 tomach. Otwarta jest każdej nie
dzieli od 3— 5 popołudniu.

P. Franciszek Krzaozkowski wygłosił odczyt 
„O nauce poglądowej w ogólnośoi i zastosowaniu jej 
przy nauczaniu w szkołach ludowych*.

Prezesem wybrany został prof. dr. Gustaw Ro
szkowski, zastępcą p. Józef Kerekjarto, inspektor 
szkół Indowych. Do zarządn weszli pp. Parasiewicz 
Szczęsny, Chudecki Jim, Łeszega Jan, Borecki Filip i 
Stupnicki Andrzej.

* „Kościuszko pod Racławicami* najnowszy 
obraz Matejki staraniem reprezentaoyj lwowskiej tow. 
sztnk pięknych nadejdzie w tych dniach na krótki 
czas do Lwowa i wystawiony zostanie w hotelu Ge- 
orge’a w sali Frohsinn.

* S to w a rz y s z e n ie  „ S k a ła  ‘ urządza w niedzie
lę 17 bm. w ogrodzie własnym przy ulicy Mickiewi
cza 1. 28 zabawę towarzyską połączoną z wieczorkiem 
muzykalnym i przedstawieniem amatorskiem przy 
współudziale kółka muzycznego i chóru czytelni 
akademickiej. Początek zabawy o godzinie 4 po połu
dniu, wieczorek muzykalny rozpocznie się o godzinie 
8 następnie członkowie „Skały* odegrają Wł. An- 
ozyca obrazek Indowy ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Łobzowianie*.

* Uczestników wycieczki tow. prawniczego 
do Brzuchowię w niedzielę 17 bm. odbyć się mającej, 
zawiadamia komitet, że poeiąg odchodzi z uderzeniem

godziny wpół do czwartej, powrót zaś nastąpi 
po dziewiątej wieczorem. Zgłoszenia przyjmuje się 
jeszcze.

* Na czasie. Z okazji zbliżającego się sezonu 
wyścigowego podajemy naszym paniom wypróbowany 
sposób powstrzymania swoich małżonków od zbyt ha
zardowych sportmeńskich zakładów. Pewien hrabia, 
przybywszy w r. z. na wyścigi do Zuriohu, przegrał 
300.000 fr. Nie zmniejszyło to jednak jego namiętno
ści do ryzykownych zakładów. Żona chcąc przeszko
dzić rujnującej zabawce męża, wysłała na następne 
wyścigi niańkę z dwuletnim ich synkiem i mamkę z 
maleńkiem dzieciątkiem w poduszce. Hrabia, mając 
dzieci przed oczami, powstrzymał się od gry zu
pełnie.

* Nowa linia kolejowa przeprowadzoną zo
stanie pomiędzy Sierszą a Trzebiaią. W stępna 
koncesja udzieloną została zarządowi dóbr w Krze
szowicach, a kelej Północna podjęła się budowy 
i prowadzenia ruchu, wypracowała też szczegóło
wy projekt i przedłożyła go ministerstwu. Krót
ka ta, bo tylko kilka kilometrów wynosząca linia, 
jest o tyle ważną, że kopalnie węgla w Sierszy uzy
skawszy w ten sposób zniżenie kosztów transportu, 
odbywającego się dotąd wozami, będą mogły skute
cznie rywalizować z pruskiemi kopalniami, przeważnie 
dostarczająeemi węgiel do Galicji.

* Do Żywca wyjechali wczoraj z Krakowa pre
zydent Szlaohtowski i dr. Karol Estreicher dla zoba
czenia się z ministrem skarbu dr. Dunajewskim, któ
ry tam miał przybyć dla odwiedzenia syna.

* Na w y s ta w ę  higieniczną do Lwowa pod
czas zjazdu lekarzy i przyrodników odbyć się mającą, 
wyszle zarząd miasta Krakowa te same przedmioty i 
okazy, które wysyłane były na zeszłoroczną wystawę 
w Warszawie.

* Samobójstwo hrabiny. Z Charkowa donosi 
telegram „rosyjskiej ajencji północnej* 13. czerwca: 
„W hotelu tutejszym „Ermitaż* udusiła się rzemie
niem od torby podróżnej hrabina Tyszkiewicz. Zna
leziono przy niej kilka tysięcy rubli i wiele brylan
tów. Żadnej karteozki, która wyjaśniłaby przyczynę 
samobójstwa, nie znaleziono. Przybyła ona tu z po
łudnia.*

* Książki jako premie szkolne. Zdarzyło się 
w ostatnich czasach, że jako premia od esób prywa
tnych dostawały się uczniom szkół pospolitych książki 
treścią wcale nieodpowiadające tym wymogom, jakie 
ostatnie rozporządzenie ministerjalne postawiło oo do 
bibliotek szkolnych. Nawet książki treści wprost nie
stosownej dostawały się i rąk nozniom w sposób 
powyższy. Z tego powoda krajowa bada szkolna 
z naciskiem upomniała organa szkolne, aby nie 
dopuszczały do rozdawania uczniom książek, któ- 
ryoh treści nie zbadano i nie uznano za odpo
wiednią.

* Fundacja Kazimierza Pras Petryczyna. 
Sprawozdanie Wydziałn krajowego z zarządu tej fun
dacji dla kzztałcącej się młodzieży polskiej, za rok 
1887 wykazuje : A) Dochody: 1) Zapas początkowy 
298 zł. I 1/* ot. gotówką, 111.468 zł. 17 ct. efekta
mi ; 2) odsetki od efektów 5023 zł. 50 ct. gotówką; 
3) gotówka za spieniężone efekta 13 zł. 17 o t.; 4) 
efekta zakupione 200 z ł . : 5) zwrot nadpłaconego 
■typendjum 50 z ł . ; 6) getówka przenieś ona z ma
jątku obrotowego 181 zł. 33 ct. ; suma dochodów 
5566 zł. l* /a ot. gotówką, 111.668 zł. 71 ct. efe
ktami. B) Wydatki : 1) Stypendja 4191 zł. 69 ot. ; 
3) drobne wydatki administracyjne 10 zł 621/2 o t.; 
3) gotówka wydana na zwupno efektów 194 zł. 50 
e t . ; 4) efekta spieniężone 13 zł. 17 c t . ; 5) gotówka 
przeniesiona do majątku zarodowego 181 zł. 33 c t . : 
suma wydatków 4578 zł. 1 4 ^  ct. gotówką, 13 zł. 
17 ct. efektami. Z porównania z sumą dochodów oka
zuje się zapas z końcem 1887 roku 987 zł. 87 ct. 
gotówką. 111.655 zł. Z porównania zapasu ostate
cznego z zapasem początkowym i po strącenia zale
głych należytości biernyeh okazuje się w majątku 
fnndaoji przyroBt w gotówce 806 zł. 53 ' / 2 ot , przy
rost w efektach 186 zł. 83 c t . ; zatem ogólny przy
rost majątku w kwocie 993 zł. 361 / a ot.

* U n ia  w  R a ra ń c z u . Czerniowiecka Gazeta 
Polska donosi: „W starostwie tutejszem znowu około 
40 rodzin włościańskich z Rarańoza zgłosiło swe 
przejście z prawosławia na unię. Okazuje się z tego, 
że ruch ludu raranieckiego na rzecz gr.-katolickiego 
wyznania nie ustaje —  pomimo wysiłków sfer pra
wosławnych. Mówią, że ruch ten przybrałby nieró
wnie większe rozmiary, i że nnioi w Rarańczu liczy
liby się dzisiaj na tysiące, gdyby nie dość zagadkowe 
postępowanie wyższych władz unickiej dyecezji, które 
—  po rzymskich gratulacjach —  opanowała jakaś 
dziwna wstrzemięźliwość w niesieniu zupełnie legal
nej, ba, nawet obowiązkowej pemocy duchownej no
wym wyznawcom wiary. Przed pielgrzymką do Rzy 
mn obiecywano włościanom osobnego księdza, budowę 
cerkwi, domu parochialnego i w. i. Teraz zaś, gdy 
lud domaga się wypełnienia obietnic —  wszyscy 
umywają ręce, a nawet, skutkiem odwołania księdza 
Szankowskiego z Czerniowiec, spowodowano, że do
tychczas tam przebywający ksiądz Karatnici-i musiał 
powrócić tntaj de swych obowiązków w parafii. Że 
zawiedziony w nadziejaoh, a zarazem podmawiany 
przez przeciwników lud raraniecki i tak jeszcze gar

nie się, a nie odpada od unii —  to istotnie rzecz 
podziwu godna; musiał ten lud nie mało zaznać 
w dawnych stosunkach. Przed trzema tygodniami 
rozwiązano w Rarańczu radę gminną i usunięto z po
sady osławionego wójta Krasowskiego. Pomimo to, do 
tej chwili ani słychać o wykonaniu zarządzenia I 
dawna rada i wójt Krasowski gospodarują sobie da
lej, jak za dobrych czasów...*

* Księstwo Tnrn-Taxlsowle przyjeohali dziś 
do Lwowa na kilkudniowy pobyt.

* Jarmark na kolonie wakacyjne dzie
wcząt odbędzie się jutro na Wysokim Zamku. Po
trzeb jest więcej w społeczeństwie naszem, niż środ
ków do zaspokojenia ich. Dlatego też, choćby rzecz 
sama przez się polecała się jak najwymowniej, po
mimo to jednak trzeba zapukać de serc litościwych, 
do serc wrażliwych na cudzą niedolę, żeby osiągnąć 
pożądane rezultaty. I my dziś pukamy do serc takich, 
wołając gorąco : Kto kocha dziatki, ten się przyczyni 
do zapewnienia im koniecznego wypoczynku wśród 
pól i lasów, których świeże, ożywcze powietrze po
krzepi je na duchu i ciele. Nagrodą mu będzie świa
domość, że postąpił rozumnie i szlachetnie, troszoząc 
się o zdrowie, a tern samem o szczęście i pożyte
czność przyszłych członków społeczeństwa; nagrodą 
mu będzie żywy rumieniec, który okrasi zbladłe wśród 
knrzu miejskiego i pracy twarzyczki, szczera wesołość, 
która wróci do małych serduszek, wraz z blaskiem 
słońca i wiejską swobodą. Spieszmy więo wszyscy, 
a ziarnko do ziarnka — zbierze się miarka.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie ewangielickiej Rottenhan, w powiecie gróde
ckim, na budowę kościoła, zapomogę w kwocie 100 zł.

* Wydalania. Rząd rosyjski ciągle wydala z 
granic swego państwa „obcokrajowców*. Oto świeży 
fakt wydalenia. Kupiec, który wiele lat żył w Toru
niu, dawniejszy poddany rosyjski, a teraz w Prusach 
naturalizowany, w grudniu r. 1885 objął bardzo ko
rzystną, bo 2 tysiące rubli rocznie przynoszącą po
sadę zawiadowcy magazynu przędzalni w Zawierciu 
(w Królestwie Polakiem). Dnia 19. maja otrzymał 
rozkaz od rządu rosyjskiego, aby w ciągu miesiąca 
wyniósł się za granicę. Podał wniosek do rosyjskiego 
ministerstwa, aby mu dozwolono zostać napowrót pod
danym rosyjskim, ale nie otrzymał odpowiedzi i po
zostawiwszy tymczasowo rodzinę w Zawierciu, powró
cił do Prus starać się o utrzymanie. Syna jego już 
w początku tego roku z Rosji wydalono*.

Dzienniki niemieckie powtarzają te wiadomości, 
ale bez żadnych komentarzy. Widocznie tyle jeszcze 
mają sumienia, że dziś nie potępiają tych rosyjskich 
banicji. I jakże mają je potępiać, kiedy wczoraj pra
wie jeszcze chwaliły tamtejsze.

* Ustawa o zabezpieczenia robotników na 
wypadek choroby, wchodzi w życie w lipcu r. b. 
Kroki przygotowawcze, celem spiesznego zorganizowa
nia powiatowych kas dla chorych, zostały już rozpo
częte. Według §. 12. ustawy, kasa dla chorych ma 
być ustanowioną w każdym powiecie sądowym, w któ
rym znajduje się przeszło 100 robotników, podlega
jących ustawowemu zabezpieczeniu. Ze względu jednak 
na miejscowe stosunki, namiestnictwo jest uprawnione 
zarządzać utworzeniem jednej kasy dla kilku powia
tów, albo też w razie potrzeby, kilka kas dla jednego 
powiatu.

* Konkurs. Posady starszych nauczycieli semi- 
narjum nauczycielskiego w Tarnowie i Tarnopolu są 
opróżnione. Kandydaci • posadę przy seminarjum tar
nowskie! i wykazać się mają kwalifikacją do szkół śre- 
dnioh z języka polskiego, tudzież z geografii i historji. 
Termin podania do 30. czerwca.

* Wypadki. W kościele św. Marcina wywołał 
wczoraj rano jakiś nieznajomy awanturę. Podczas na
bożeństwa chwycił on obok stojącego chłopaka za 
nogi i powalił go na ziemię, następnie zaś porwa
wszy chorągiew, chciał n 'ą  ugodzić ks. L., odpra
wiającego mszę św. Kapłanowi przyszedł z pomocą 
organista i dopiero przy pomeey kilku innych osób 
zdołano awanturnika poskremić i oddać w ręce po
licjantów. Na inspekcji policji przekonano się, że 
awanturnik ten nazywa się Fedko Indryna i od dłuż
szego czasu jest umysłowo chory. Oddano go do za
kładu dla obłąkanych na Kulparkowie.

W nocy na 29. i 31. maja, oraz na 8. b. m., 
dokonano we Lwowie za pomocą włamania się przez 
okna kilka większych kradzieży, mianowicie u pana 
Augusta Kntschenreitera, w kostnicy głównego szpi
tala (na 100 z ł) ,  u p. Józefa Słabkowskiego pod 1. 
57 przy ul. Zielonej (na 340 zł.) i u p. Łucjana 
Tołoczki pod 1. 73 przy ul. Zielonej (na 55 zł.) 
Policja śledząc za znanjm specjalistą w podobnych 
kradzieżach, Janem Sobusiem, karanym już cztero
krotnie za zbrodnicze i tyleż razy za mniejsze kra
dzieże, przytrzymała go d. 10 b m. w posiadaniu 
rozmaitych z kradzieży pochodzących rzeozy. Skonsta
towano przytem, że Sobuś ukrywał się u małżonków 
Panliny i Józefa Tyehowiczów, zarobników na Snop- 
kowie, którzy już także kilkakrotnie za kradzież byli 
pooiągani. Dalsze dochodzenia okazały, iż Sobuś do
konał wszystkich powyżej wspomnianych kradzieży i 
że skradzione rzeozy Tychowicze nabywali od niego 
za bezcen. Całą tę trójkę oddano do kraj. sądu kar
nego we Lwowie.

Franciszce Domańskiej, właścicielce domu 1. 89 
w Pasiekach halickich , skradła 13-letnia służąca 
Anastazja Ustjanowioz, z szafki pudełko, zawierające 
60 zł. w gotówce, 4 pierścionki złote z turkusem i 
perełkami oraz kartkę zastawniczą banku na 8 sznur
ków korali.

Gazeta Radomska  donosi o dwóch zbrodniach, 
które poruszyły całe miasto. Żołnierz, pozostający 
w usługach oficera pogranicznej straży, p. G., Iwan 
Bułanow, zamordował w celu rabunku Chaima Szpi
talnego, szewca, i Surę Brandyg, handlarkę, którzy 
zgłosili się byli do kwatery oficera G. po odbiór na
leżnych im pieniędzy. Szpitalny odebrał 4 rs., a 
Brandyg tylko 60 kop. i te niewielkie sumki stały 
się przyczyną ich zguby, Bułanow bowiem napadł ich 
w ogrodzie i pozabijał, ograbiwszy z pieniędzy. Po
między jednem a drugiem morderstwem upłynęło za
ledwie parę dni. Śledztwo skonstatowało fakt mor
derstwa i winnego aresztowano. Podobno jednak sze
reg ofiar zakamieniałego zbrodniarza nie końozy się 
na wymienionych dwojgu izraelitach. Krążą pogło
ski, że takiż sam los spotkał żyda i chłopa z G a- 
1 i c j i , którzy odebrali od oficera G. 52 rs. za 
drzewo.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Wiatr zmieniał swój kierunek w ubiegłej do
bie przez całą różę, wczoraj mieliśmy dzień pogodny, 
dziś z rana przeważnie pochmurno

Średnia temperatura ubiegłej doby była 19.1° 
C., najwyższa była 25.6° C , najniższa dziś w nocy 
13.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 756 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 750 —  755 mm., 
zwyżka w Hiszpanii i wynosiła 765 —  760 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się na wyspach Szet
landzkich.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 15. czorwca :

W iatr przeważnie zaehodni, temperatura się 
obniża, zachmurzenie powiększa, powietrze więcej 
jak miernie wilgotne i nader do burzy skłonne, 
deszcz.

Druga połowa czerwca będzie przeważnie nie- 
pogodna, opady częste, znaczniejsze około 25. Średnia 
temperatura około 18° C.

* Jutro, d. 16. czerwca: św. F r a n c i s z k a  
R. —  św. M y t r o f a n a.

— Następca tronu arcyks. Rudolf postano- 
. w ił z czystego dochodu, osiągniętego z dzieła „Austro- 
I Węgry w słowach i obrazach*, który już w samej

Austrii wynosi ośmdziesiąt tysięcy zł., utworzyć fun
dację swojego imienia na rzeoz niezamożnych aczniów 
tych wszystkich krajów, które opisane są w owem 

, dziele.
j —  Księżniczka Milica i Stana, córki księcia 

czarnogórskiego, przybyły 14 bm. do Wiednia.
| — Izaak (Ignacy) Ranchmann, aresztowany

przed kilku dniami w Bernie, na Morawie, znany już 
jest czytelnikom z wiadomości podanyeh o nim w rz. 
Rauchmann przebywał mianowicie we Lwowie, gdzie 
podając się jako słuchacz filozofii, faktycznie zaś 

i uczęszczając tylko na wykłady niektórych profesorów, 
pozarywał wielu akademików, a nawet profesorów 
uniwersytetu i techniki, wypożyczył i przywłaszczył 
sobie kilka książek z biblioteki uniwersyteckiej, a 
próos tego był amatorem ondsyoh zegarków, parasoli 
itp. drobiazgów.

Gdy sprawki te zaezęły już na jaw wychodzić, 
Rauohmann przeniósł się nagle do Tarnopola, gdz'0 
zgłosiwszy się do zakładu wyehowawozego 00 . Je 
zuitów, umiał zyskać zaufanie rektera, który pewie- 

j rzył mu przygotowanie kilku uczniów de egzaminu 
dejrzałośoi, Przez zbytnią gorliwość ofiarował się do- 

| starczyć z ministerstwa świadeotwa szkolne dla je- 
i dnego ucznia, a to na podstawie posiadanych niby 
' stosunków w Wiedniu. Gdy dostarczone świadectwe 

budziło pewną Wątpliwość, Rauchmann zamówił u 
lwowskiego rytownika Schapiry pieczątkę z napisem : 
„Kk. Ministerium fur Unterricht u. Cultus 3 Section*, 
a jednoeześnie w Berlinie pieczątkę z napisem : „Ck. 
gimnazjum św. Anny*. Z Berlina otrzymał odmowną 
odpowiedź, p. Schapira zaś żądanie jogo zakomuniko
wał dyrekcji policji. Tymczasem i ks. rektor w Tar
nopolu odkrywszy różne nieczyste sprawki R. a ohoąc 
uniknąć skandalu, wyprawił go w świat i dał je
szcze pieniędzy na drogę. Oszust udał się wprost do 
Berna, i zaopatrzony podrabianemi biletami reko- 
mendacyjnemi od dr. Smolki, ministra Dunajewskiego 
i b. ministra hr. Bylaidt Rheidta, przedstawił się 
namiestnikowi Morawy hr Schónbornowi, a nastę
pnie otrzymał miejBce djetarjusza przy urzędzie bu
downiczym.

Oto jednoręczna curriculum vitae Izaaka 
Rauchmauna, który niebawem odstawionym być ma 
do Lwowa dla zakończenia sprawy, prowadzonej przez 
tutejszego sędziego śledczego dr. Kownackiego.

— W CzerniOircach otwartym został 4-mie- 
sięczny kurs wieezerny dla aspirantów na oficerów 
pospolitego ruszenia. Po odbytym kursie odbędą się 
egzamina na oficerów

„ L A  T E R R E “
Uwagi nad ostatnią powieścią E. Zoli.

(Ciąg dalszy).

Zjedli wieczorem wspólnie kolację. Buteau, 
pogwizdujący i wodzący oczyma za ojcem od chwili, 
kiedy ten wstał, czekał już tylko i kołysał się na 
stołka, mówiąc sobie po cichu, że chyba nadcho
dzi chw ila rozmówienia się, bo stary bardzo byl 
rozdrażniony i nieszczęśliwy. Rzeczywiście Fouan, 
którego słabe nogi chw iały się, że się prawie 
przew racał, stanął przed nim.

— Pieniądze 1 —  rzekł głosem zachrypniętym , 
jakby go coś dusiło.

Buteau m rugnął oezami, zdziwiony, jak  gdy
by nie rozum iał o co chodzi.

— Hę, co wy mówicie ? P isniądze ? jak ie  
pieniądze ?

—  Moje pieniądze 1 —  krzykuął stary, 9tra- 
szny, wyprostowany, z głową podniesioną.

— W ąsie pieniądze? To wy macie pienią
dze teraz  ? K lnęliście się tyle razy, żeśmy was 
tyle kosztowali, iż wam uawet grosza nie zostało... 
A psi z łu d n ik u !... to wy macie pieniądze 1...

Podrygiw ał, kpił sobie, bardzo rad  i ucie
szony, że tak i m iał węch, bo to on pierwszy zwą- 
chał był gotówkę.

Fonan trząsł się na oałem ciele.
—  Oddaj m i je  1
— Co ja  mam oddać ? czy ja  m am, czy ja 

wiem nawet, gdzie wasze pieniądze ?
—  U k rad łe ś! oddaj je, n stu djabłów, albo 

tak  zrobię, że je  wyplujesz gw ałtem  1
I pomimo la t swoich, cbwyoił syna za ra 

miona, potrząsając nim. A le B ntean zerwał się,

chwycił ojca, nie bijąc go, ale mn ryknął gw ał
townie w uszy :

—  Tak, mam 1 i nie oddam 1 Rozumiecie... 
Schowam je wam, stary głupcze, którego głowa 
się psnje... Co n djabla 1 już czas, aby je  wam 
zabrano, te papiery, któreście chcieli ta rg a ć .. 
N iepraw da Lizo, że je  darł ?!

—  O tak , pewno, jak  tu  żywa stoję. Przecie 
wy nie wiecie nawet, co robicie !

Oszołomiony Fonan cznł strach. Czy warja- 
Um  b y ł , że sobie nie mógł przypomnieć. Z bó
lem w piersi, zalękniony i bezsilny w yjąkał, p ła
cząc :

—  Oddaj mi je, przecie...
— Nie oddam.
—  Oddaj mi je, kiedy mi lep iej.
—  Nie 1 nie ! chyba na to, żebyście je  roz

darli, albo żebyście fajkę z a p a lili; dziękuję za t o !
I  odtąd małżonkowie Bntean nie chcieli od

dać walorów. Mówili zresztą o tern głośuo, opo
wiadali całą historję, jak  właśnie w sam czas na
deszli, aby z rąk chorego wyrwać pieniądze, do 
których zniszczenia się brał. Fouan ze swej strony 
włóczył się od jednych drzwi do drugich, opowia
dając cały przebieg sprawy. Skoro tylko zatrzy
m ał jakiego przechodnia, zarhz mn się zw ierzał. 
Odtąd powtarzały się zajścia pomiędzy nim a sy- 
nowstwem.

Nareszcie rozgoryczony rzek ł raz ;
—  W takim  raz ie  zanadto mi ta  żle, nie 

ma ta  co robić, pójdę sobie.
—  Tak, tak —  zawołał Bntean —  wynoście 

się 1 szczęśliwej drogi i A gdybyście się mieli 
wracać, to n kroćset djabłów, złe z was będzie 
zw ie rzę !

Chwycił go za plecy i wyrzucił za drzwi.
Fonan wyszedł, szedł przed siebie, gdzie go 

oczy niosły. Kiedy eię znalazł w poln, poczuł się 
swobodniejszym, zdaleka od nich, szczęśliwy, że 
jest sam i że tn  może zdechnąć. Dłngo włóczył

się tak  bez celu. Noc zapadła, mroźny w iatr chło
s ta ł mn tw arz. Od czasn do czasu, kiedy silniej 
wionęło, odwracał się ty łem  od w iatru, wstrzy
mując oddech, z łysą głową i rzadkiem i białem i 
włosami. Późna godzins w ybiła, wszyscy we wsi 
jed li, czul słabość w kościach, że nie mógł prędko 
iść. Pomiędzy dwoma uderzeniam i wichru lunął 
gwałtowny i cięty deszcz. Zmoczyło go; szedł jeszcze 
i znowu dwa razy przeszedł deszcz M achinalnie 
znalazł się znowu na placu przed kościołem, przed 
starym  domem rodzicielskim  Fouauów.

Przeszedł przez cały bok wsi i usiadł na 
belce przed kuźnią. Nogi nie mogły go )ni dźwi
gać, czuł się opuszczonym w ciemności i ciszy 
drogi, bo jn i  wieczory były długie, niepogoda spę
dziła wszystkich, ani jednej dnszy żywej na dwo
rze. T eraz, po deszczn, nciszył się wiatr, deszcz 
la ł prosto, ciągle, z siłą potopn. Nie czuł w sobie 
siły , aby wstać i Rzukać schronienia. Trzym ając 
kij miedzy kolanami, ze łbem  zm ytym  od wody, 
siedział niernchom y, g łnpi od doznanej biedy.

P rzespał n<c na dworze, a potem na drag i 
dzień wrócił zbiedzoay, zawstydzony, zgłodniały, 
obojętny i tak  rok znown przebył.

Dotychczas mógł jeszcze chodzić i to go po
cieszało, bo go ziem ia obchodziła ; wychodził nie
raz obejrzeć swoje grnnta, z tą  nam iętnośeią sta 
rych rozpustników, wracających do swej kochanki. 
B łąkał się pa drogach wolno, chodząc, jak  stary . 
Zatrzym yw ał się na brzegn pola, wystawał całemi 
godzinami oparty na k iju , przechodził do inne
go poletka, staw ał znowu, niernchomy, podobny do 
drzewa rosnącego a walącego się ze starości. Za
padłe oczy nie mogły już  dobrze odróżnić: czy 
pszenica, czy owies lub żyto. Mąciło mn się w 
głowie, zawiłe wspomnienia z dawnych czasów 
krążyły  mn po m y ś li: to pole w tym  rokn dało 
tyle a tyle zboża. Nawet daty, cyfry, zaczęły mn 
się mieszać. Pozostało tylko nczncie źywe, stale: 
ziem ia, ziem ia, której tak  pożądał, posiadał, zie
m ia, co przez la t  30 wszyatko mn dała , ciało,

serce, życie; ziemia niewdzięczna, co przeszła do 
innego człowieka i co rodziła dalej, nie dając mn 
jego części 1

W ielki frasunek go ogarniał na tę m yśl, że 
ona go już nie zna, że nie z niej nie zachowa, ani 
gros a, ani krom ki chleba, ze umrze, zgnije w 
niej, która z jego kości nową sobie młodość zdo
będzie. Doprawdy, zeby dojść do nędzy i choroby, 
nie warto było zabijać sie od p ra c y !

K iedy tak  nachodził się kolo dawnych pól 
swoich, padał potem na łóżko tak  zmęczony, że 
ledwie dychał. N iezadlago tak  mu trudno było 
ehodzic, że za wteś nie w yjrzał. K iedy była po
goda, m iał trzy  m iejsca nlnbione sw oje: kuźnię, 
most na rzece, kam ienną ławkę przed szkółką; 
podróżował tak, wolno, z jednego miejsca na dru
gie, potrzebując godziny na zrobienie kilkuset 
kroków, wlokąc się na trzewikach, jak  na ciężkim 
wozie, skrzywiony, zgarbiony, z rozebodzącemi się 
kośćmi. Często spędzał całe popołudnie, siedząc 
na końcu belki, skurczony, pijąc słońce. Głupota 
go obezw ładniła, oczy bezwiednie patrzyły przed 
siebie. Ladzie przechodzili, a nawet go już nie 
w itali, bo był rzeczą. F a jk a  nawet go męczyła, 
przestał palić, bo ciążyła mn aa wargach, nie li
cząc jeszcze rię ik ie j roboty zanim ją  uapchał, a 
co go wysilało.

W szystko, czego chciał teraz, to żeby się 
nie rnszać z miejsca, zwłaszcza, że sii, czuł zzię
bniętym  i drżał, skoro tylko się ruszył w gorącem 
słońcu polndnia. Była to już, wraz z wygaśnięciem 
woli i sił, o sta tn ia  m artwota starego zwierzęcia, 
cierpiącego, opuszczonego, które żyło kiedyś ży
ciem człowieka. Zresztą, nie skarżył sie, p rz y zw y
czajony do tej m yśli dychawicznego konia, oo wy
służył swoje la ta  i ma być uduszonym, aby d ar
mo owsa nie jad ł. S tary, to do niczego, a kosztu
je . On sam życzył niegdyś śm ierci ojcu swemu. 
Jeżeli z kolei dzieci życzyły sobie, aby nm arł, 
nie odcznwał ani zdziwienia, ani zgryzoty. Tak 
powinno być.

Cóż to dopiero był za ciężar dla syna i sy
nowej 1 Ocbl ojciec, jakże im ciężył, jak  zdziec in 
niał, prawdziwy kłopot i wydatek, bo im się zwa
lił na plecy, a tyle kosztow ał! Nie uwierzy nik t, 
ile cbleba połykał i jak  chciwie, łapiąc mięso 
wszystkiem i palcami, oblewając się winem, b ru 
dny, że żle było na niego patrzeć. D opraw dy! 
chybaby go motyką dobić, kiedy się sam wywró
cić nie chciał!

1 jednej nocy m ałżeństwo Bnteaił, m ające, 
ua sumieuin świeże m orderstwo, którego mimo 
wolnym świadkiem był stary Fouan, w ygrzew ają
cy się w kopie siana, postanowiło pozbyć się s ta 
rego niedołęgi. Że ich narażał na wydatki, że im 
zawadzał, że się nie mogli swobodnie popigywać 
ze znalezionemi pieniędzmi, to długo znosił?" Ale 
słowo z jego ust sprawić mogło karę ucięcia * zyi 
Buteau i jeg" żony, a co to, to nie! tego już za
nadto! T rZ 'ba  było raz skończyć!

—  Pójdę zobaczyć, czy sp i?  — rzekła  L iz a  
nag i’- jednej nocy do męża.

Z apaliła świecę, zajrzała, czy dzieci głęboko 
uśpione, potem w koszuli pobiegła do izby, prze
znaczonej na baraki, gdzie stało posklejane łóżko 
starego. Kiedy wróciła, drżała, z uogami zziębnię- 
tem i od podłogi i weszła pod kołdrę.

— Więc co? — odezwał się mąż.
— Spi, gębę ma otw artą, je k  karp, bo go

dnsi.
N astało milczenie, ale chociaż nic nie mówi

li, spiąć razem, słyszeli, jak  ich myśli biły pod 
skórą. Ten stary , oo się ciągle krztusił, tak ła 
two mógł być sp rzątn ię ty : wsadzić mu co w usta, 
cbnstkę, choćby tylko palec, i będzie po wszyst- 
kiem. Byłaby to naw et przysłnga dla niego. Czyż 
nie lepiej mn będzie spać spokojnie na cm entarza, 
niż ciężyć innym i sobie? Nagle Bntean wysko
czył sam boso na ziemię.

— I ja  też zajrzę.
(Dok. nast.)
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— Pod patronatem ministra oświaty Gautscha 
opracowują trzej oficerowie dzieło p. t. „Austro-wę
gierskie narody pod bronią". Dzieło wyjdzie we 
wrześniu.

— W ie d e ń  15 czerwca. Wczoraj wieczór przybyło 
tutai 230 członków węg. tow. przemysłowego pod 
przewodnictwem hr. Zichyego i sekretarza stanu Ma- 
tlekowicza dla zwidzenia tutejszej wystawy przemy
słowe], Komitet wystawowy serdecznie witał gości na 
dworcu kolei.

— W  w ie d e ń s k ie j a k a d e m ii  ro ln ic z e j  (Hoch- 
schule fur Bodencultur) wybrany został rektorem na 
r. 1888/89 zwyczajny profesor dr. Adolf Liebenburg, 
botanik.

—  Znaczny pożar. We Wiedniu wybuchł po
żar w fabryce parkietów Schlimpa w dzielnicy Brigit- 
tenau na Treuerstrasse. Fabryka zgerzała doszczętnie; 
zatrudniała ona 300 robotników. Szkoda wynosi 
150.000 zł. Ogień powstał w warstatach stolarskich 
i miał być podłożonym.

— B n d a -P e s z t  14 czerwca. W Keresztur koło 
Szered, gdy dwaj żandarmi weszli do szynku celem 
zbadania czy właściciel ma pozwolenie na muzykę, 
która właśnie tam grała, rzucili się parobcy na nich, 
i własną ich bronią, znęcając się nad nimi, w okrutny 
sposób zabili.

— B o lo n ja  15 czerwca. W obecności gości 
jubileuszowych odbyła się wczoraj uroczystość 100- 
letniej rocznicy śmierci Galvaniego, odkrywcy elektry
czności zwierzęcej, poczem rozdano gościom medale 
pamiątkowe.

— Szarańcza. Prowincja Konstantyna w Algerji 
francnskiej nawiedzoną zosteła plagą szarańczy. Sza
rańcza pojawiła się tam zbitą masą, długą na 20, 
szeroką na 10 kilometrów. W dolinie Gnelmy pa- 
puje okropny popłoch. Prowincja jest całkiem spu- 
stoszeną.

— Ze s p o r tu .  Dnia I  czerwca rozegrał się w 
Auteuil, pod Paryżem, doroczny wielki steeple chase 
International z nagrodą przenoszącą 50 000 fr Koni 
startowało 14: pierwszym był „Parasang" p. Mon- 
orifft, dosiadany przez gentlemana p. Lamblon. Sześć 
koni ’w biegu przewróciło się. „Angloman" hr. Tysz
kiewicza odmówił skoku rzeczki a był jednym z fa
worytów. Widzów było tysiące i dochód dnia wyniósł 
156.9*6 fr.

2  naszych zdrojowisk.
Z a k o p a n e .

Nare-szoie poczynamy odwykać od udawania 
się do obcych bogów i Badów. Faktem  jes t pocie
szającym, że od la t kilku żądni wypoczynku i 
pokrzepienia, a niepozbawieui środków przestają 
wćdrowae do wód zagranicznych, a coraz tłum niej 
grom adzą się w uzdrowiskach krajowych.

Uboższem w urządzenia sztuczne, ale najhoj- 
niej może uposażonem we wszystkie miraże na
turaln ie je s t Zakopane. Tam wodę mineralną, boro
winę, sole i t. p. zastępują dwa niezrównane czyn
niki lecznicze: górskie powietrze nieskazitelnej 
czystości i woda górski*.

Jakkolw iek faktycznie „zakopane" pośród 
wysokich szczytów górskich, wznosi się Zakopane 
na 2600 stóp ponad poziom morza, ma otw artą od 
zachodn _na wschód, dolinę, przeciętą kilku war- 
tk iem i potokami, ma obfitość wody do picia — 
słowem czyni zadość wszelkim warnnkom, które 
cechują wzorową s ta c ję  klim atyczną. Jeśli zaś do 
damy jeszcze łatwość kom unikacji i rozrywki któ
rych tam  podostatkiem, jeśli wreszcie uwzględni
my czarodziejską piękność okolicy, godnej, aby 
była przedmiotem zazdrości dla całego świata —  
to nie dziw, że z Zakopanem zrosło się w umyśle 
tych, którzy je  znają, niem al pojęcie ra ju  ziem- 
skioffo*

W powietrzu zakopańskiem leży zaklęta ja 
kaś siła która organizm ludzki podnieca do dzi
wnie ene rg i czne j  odnowy. Ledwie dostaniesz się 
w sferę tego powietrza, już oddychasz głębiej i 
szybciej, już potęguje się czynność twego serca i 
nerwów a tętno staje się pełniejsze. W przeci
wieństwie do tej zdwojonej akcji organizmu, płu
ca i skóra używają niejako wypoczynku parow a
nie wody bowiem z ich powierzchni bywa pod 
T atram i słabsze. Nawet ów chłód górski ta  ję- 
drność i czystość powietrza, ua którą zwykli na
rzekać niektórzy goście, działa jako łagodny i zba- 
wienny bodziec na ustrój człowieka.

Pełny uroku widok roztacza się przed oczy
ma przybysza w zakopańskiej dolince. Od południa 
piętrzą się szeregiem T atry, od północy zaś po- 
łogie pasmo wzgórz opasuje ją  swym Inkiem, 
pośród łańcucha T a tr wysuwa się Giewont, tanła- 
stycznych kształtów  wspaniała góra, z przepaści
stą ścieżką i wyszczerbionym szczytem.

W dziejach tego uzdrowiska zapisał złotemi 
literam i swe imię dr. T y t u s  C h a ł u b i ń s k i ,  
b. prof. uniw ersytetu warszawskiego, który na se
zon letn i stale zjeżdżał do Zakopanego, a obecnie 
zam ierza nawet zimę tam spędzić. W spilnia z Mo
drzejewską założył on tu szkołę koron Karską, sam 
pracuje niezmordowanie dotąd nad dobrem górali.

A trakcję, k tó rą  obecnie się cieszy Zakopane, 
podniósł w znacznej m ierze dr. Chramiec przez 
utworzenie na tz. Chramówce wzorowego zakładn 
ńydropatycznego o 36 pokojach. Mieszczuch, któ
remu nawet w tak zacisznem sehronisku jak Za
kopane trndno odzwyczaić się od różnych n a w y -  
czek, znajdzie Łn wszelkie możliwe rozryw ki: b i 
lard, kręgielnię, fortepian, bibliotekę licząca 500 
dzieł ltp. H *

W sali gimnastycznej prowadzi rządy osobny 
asystent dr. L h ram ca; drngi asystent-lekarz do
pomaga właścicielowi zakładu w konsultacjach. 
Istnieje tu także laboratorjum  do badania m ikro

skopijnego. W pokojach zakładu m ają goście od
dane do użytku dzwonki elektryczne i te le fo n y ; 
słowem w ustroni, która rom antyzm em  swoim tak 
silnie różni sie od wyśrubowauej cywilizacji w iel
kich m iast, znajduje przybysz wszystko, co nie da 
mu uczuć przykrych stron tego oddalenia od głó
wnych ognisk kraju.

Szczęśliw, zaprawdę, kto pod niebotyczuemi 
T a tr  szczytam i, nad nurtem  bystrych potoków gór
skich, ma sposobność zakosztować naturalnych 
środków leczniczych, skuteczniejszych niż n a jtra 
fniej skombinowane m edykam enta. Organizm jego 
zuajdzie należyte pokrzepienie, odświeży 3ię jego 
um ysł w podziwianiu czarów tej przyrody, która 
imponuje swą wspaniałością, i przyciąga niej 
do serca nas biedue je j dzieci, tak daleko odbie
gło od przedwiecznej żywicielki wszelkiego bytu 
Bawi tu jnż przeszło 100 gości a każdy pociąg 
przywozi nowych do Chabówki, zkąd udają się gó- 
ralskiem i wozami do Zakopanego, albo też powo
zami, które wysyła dr. Cbramiao do każdego po
ciągu po swoich kuracjuszów.

Dla informacji donoszę, że Zakopane ma obe 
cnie około 200 chat, w których mieści się 800 
pokoi z piecami, a jeżeli nie ma w nich europej
skiego komfortu, to przyznać należy, że pomyślano 
przyuajm niej o prym itywnych wygodach.

Za każdym rokiem przybywa wiele pię
knych wil, które sobie tu stawiają przeważnie 
Koroniarze. Oni to głównie wyjeżdżają na lato do 
Zakopanego, gdzie w sezonie daje sobie rendee- 
vous wszystko, co wybitne zajm uje stanowisko 
nauce i sztuce. Przyjeżdżają tu prsedewszystkiem  
znakomici lekarze warszawscy, którzy tem  samem 
najlepiej zalecają Zakopane, a za nim i zdążają 
ich pacjenci.

Najwięcej tu gości w sierpuiu — przyby
wają tu także kuracjusze z K arlsbadu, Iwonicza, 
Krynicy, którzy po odbytej kuracji zjeżdżają do 
Zakopanego — ażeby spocząć wśród niebotyczuych 
gór lub też partjanoi robić wycieczki, których tu 
bez liku. Najpopularniejsze są wycieczki do Mor
skiego Oka. do grot w Beli i do Szmeksu.

Pomyślano też o wygodach publiczności. 
Urządzonem zostało kasyno, pojawia się coraz wię
cej latarni a w wielkiej części naprawiono drogi. 
Spodziewać się należy, że w tym roku zabierze 
się także i W ydział stacji klim atycznej do ener
giczniejszej — niż dotąd — działalności. Dotych
czas W ydział ten spoczywał na zdobytych laurach i 
chciał, aby lekarz wszystko robił. Wójta także 
znaglić mają do tego, ażeby dawał więcej zna
ków życia.

Szkoda by było, gdyby stacja klimatyczna 
zmarnowała spuściznę po przezacnym Chałubiń
skim, gdyż klim atyka głównie przyczyuiła się do 
tego, że uciekła nędza z Zakopanego. W przyszło
ści energiczna działalność „klim atyki" mogłaby 
gm inie zapewnić zamożność a okolicy całej zbyt 
produktów.

Jedną z największych zalet Zakąpanego jest 
ta okoliczność, że i mniej zamożni ludzie mogą 
szukać tu pokrzepienia sił. Górale nie zdzierają 
gości, za 2 z łr. dziennie można tu żyć wcale 
przyzwoicie, a w zakładzie dr. Chramca całodzien
ne utrzym anie wraz z knracją kosztuje 3 zł. 5 0 c.

W tym roku oczekiwanym tu jest bardzo 
liczny zjazd — szczególnie z Królestwa, dzięki 
temu, że kurs rnbla idzie w górę. Z Galicji co
raz wiecej przybywa gości do Zakopanego.

Pogoda sprzyja —- ciepło jak  rzadko w tym 
czasie. Kto więc może, niech przyjeżdża pokrze
pić ciało i ducha 1 Z.

wić szkodę. W zględnie lepszym jest stan zasiewów 
pszenicy, chociaż donoszą, że w wislu okolicach 
pszenica jest rzadką a kłosy daleko mniejsze ani
żeli w roku zeszłym . W ogóle od kilku dni roknją 
lepsze nadzieje co do zbiorów, a skutkiem  tego 
syiuacja na targu  zbożowym w ostatnich dniach 
nabrała mdły charak ter, który objawia się w wię
kszej podaży ze strouy spekulantów z prowincji, 

uwidocznił sie w spadku cen na tutejszym  targo 
rminowym. Depesze londyńskie i nowojorskie 

donoszą o słabszych notowaniach. Przyczyniło się 
to także do mdłego usposobienia na targu wie
deńskim.

W ie d e ń  d. 14. czerwca. Na posiedzeniu Ra
dy kolejowej postawili poseł Struszkiewicz i e- 
legat z Krakowa Reich liczne wnioski względem 
kolei Północnej oraz kolei Karola Ludwika.

O z n a c z n e m  p o d n ie s ie n iu  s ię  k u r s u  ru
bla piszą petersburskie Nowodi co następuje. _

„Jakiem u cudowi przypisać podobne zjawi
sko? N aturalnie że o żadnym cudzie me może tu  
być mowy. Oto poprostn spekulacja, która bez 
dnych przeszkód i niekrępowana niczem, g rała  na 
zniżkę ursu, natrafiła na popyt na ru b li. Spotę
gowany wywóz zboża rosyjskiego wpłynął na stoso
wne podniesienie kursu, pęnieważ dla nabywców 
zagranicznych najkorzystniejazem  jest rozliczanie 
się ze sprzedawcam i rosyjskim i, rosyjskiem i też 
biletem i kredytowemi. Ztąd też zjawił się popyt na 
ruble i pozbawił spekulantów możuości dalszego 
prowadzenia gry na zniżkę, zwłaszcza, że nie mie
li ani setnej części tych rubli kredytowych, które 
niby sprzedaw ali i nabywali. Należy też przypu
szczać, że te warunki pomyślne dla rubli 
m ają się przez dłuższy czas. W Niemczech bra
knie zboża. Zimna wiosna, a zwłaszcza straszne 
spustoszenia, jakie sprowadziły powodzie, zachwia
ły przypuszczenia co do obfitych urodzajów. W 
takich warunkach naw et nowe cła, gdyby istotuie 
zostały w prowadzone, spadłyby w całości na nie
mieckich spożywców. Popyt na zboże rosyjskie pozo 
stauie na poziomie dotychczasowym, a wobec t e 
go można twierdzić, że popyt ua ruble utrzym a 
się z tych sam ych powedów na dłużej, a to z ko
nieczności pociągnie za sobą i dalsze poprawianie 
się kursu tegoż rnbla“ .

Losowanie. Przy Ciągnieniu losów serbskich 
odbytem 14 bm, w Belgradzie główna wygrana 
100.000 franków padła na serję 6359 nr. 2, 10.000 
fr., na serję 4605 nr. 4000 fr., na serję 4605 
nr. 43.

Losy tu r e c k ie .  Po 2000 franków wygrały 
224137 261009 590518 789116 789117 814864; 
po 1250 fr. nr. 553741 622127 736069 978639 
1066421 1102671 1312838 1403351 1590212
1744182 1744184 1860180 ; po 1000 fr. nr. 19784 
110350 113415 201459 317610 320376 429564 
510001 598311 692213 759523 890055 1069199 
1069947 1123098 1172031 1327304 1394103
1436635 1439290 153*306 1619856 1631150
1646695 1680852 1793141 1935057 1975242.

Giełda zbożowa. Wiedeń 14 czerwca. Noto
wano : Pszenica na jesień 7.75, owies 5.60, owies 
na jesień 5 82, kukurudza 7.05, kukurudza na lipiec- 
sierpień 6.82 do 6.84, kukurudza na wrzesień-paź- 
dziernik 6.58, kurudza tegoroczna 6.— . Usposobie
nie silne.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Dziś pani Lude wystąpi po raz 

OBtatni w trzech jednoaktówkach francuskich a  to w 
„Pomyłce", „Pałacyku" i „Mężu pieszczonym".

W bankiecie urządzonym wczoraj przez dziatwę 
Melpomeny na cześć gościa warszawskiego brało udział 
30 osób Wychylono mnóstwo toastów a ożywiona za
bawa przeciągnęła się do późna.

Jutro nie ma przedstawienia a w niedzielę 
pierwszy gościnny występ p. Leszozyńskiego w „Otellu"

— W y n i k  k o n k u r s u  Echa Teatralnego w 
Warszawie, na sztukę Indową. Na posiedzenie komitetu 
konkursowego, przy współudział* pp. dr. Piotra 
Chmielowskiego. Teodora Jeske-Cboińskiego, Feli
cjana Faleńskiego, Marjana Gawalewicza, Kazimie
rza Kaszewskiego, Józefa Kotarbińskiego, Aleksan
dra Rajcbmana, Wincentego Rapackiego i Stanisła
wa Rzętkowskiego — po wysłuchaniu sprawozdania 
szczegółowego o każdej z trzydziestu sztuk nadesła
nych na konkurs postanowiono: 1) nie przysądzać ! (dystryk t Dorohoju) wybnchły
nagrody żadnemu z odczytanych utworów; 2) odzna
czyć pięcioaktowy melodramat na tle stosunków i 
żyoia sfery robotniczej w Warszawie, p.t. „W alka", 
jako sztukę najlepszą z nadesłanych, z zaleceniem 
pewnycb skróceń i przeróbek; 3) konkurs na dotych- 
czasowyeh warunkach przedłużyć do 1. marca 1889.

Po otworzeniu keperty okazało się, że autorem 
odznaczonego melodramatu jest p. Paweł Koźmiń
ski, znany humorysta, pisujący pod pseudonymem 
Paul de Cosią.

Ostatnie wiadomości.
W i e d e ń  d. 13. czerwca. (Czerń. Gazeta 

Polska). Ponfne pertraktacje m inistra rumuńskiego 
Stirbeya doprowadziły do tego, że rząd anstrjacki 
zgodził się, aby przybyli do W iednia pełnomocni
cy rumuńscy dla podjęcia nanowo rokowań o tr a 
k ta t handlowy. W ysłannicy rządu rumuńskiego 
spodziewani są z końcem bież. mięsiąca.

W r o c ł a w  d. 13. czerwca. Do Schlesische 
Ztg. piszą z W ilna d. 8. bm.: Stojące w zaeho- 
dmeh okręgach brygady strzeloów będą jeszcze 
bardziej niż dotąd zespolone z dywizjami kawa- 
lerji, i przydaniem  lżejszych fnrgunów itp. nmo- 
żliw iom  im  będzie większa ruchliwość. Mają one 
także otrzym ać m itrajlezy najnowszej konstrukcji. 
Jak  słychać, bardzo się udała próba przewożenia 
strzelców na koniach dragońskich, w ten sposób, 
że strzelcy czepiają się d ragonów . Jeżeli kouie 
nie są jnż zmęczone, możnaby przeto piechotę na 
wielkie stosuukowo oddaleuie szybko przenosić. 
Na tegoroc nych manewrach ma się ta  próba od
być we wielkich rozm iarach.

P a r y ż  d. 13. czerwca. Prezydent Carnot 
przyrzekł, że odwidzi Hawr, ale czagn jeszcze nie 
oznaczył. Towarzyszyć mu będzie Floąnet.

B u k a r e s z t  d. 13. czerwca. {Gaz. Polska). 
W gminach W aknlesti, B ratesti, H udesti Mari

znowu groźne roz
ruchy ludn, podburzonego przeciw władzom przez 
dwóch oficerów w czynnej slnżbie będących. Ró
wnież z K ostesti-S trojesti donotzą o buncie wło
ścian. A jeucję wiedeńskiego Landerbanku obejm u
je  tu taj firma Jeszek, której na razie dano do 
dyspozycji 1 milion, a otworzono kredyt do 15 
milionów. Celem ajencji będzie branie ndziałn w 
pożyczkach państwowych.

Berlin dnia 15. czerwca (godz. 1.). 
Cesarz F r y d r y k  III . u m a r ł d z iś  
o godzin ie  11 m . 13 p rze d p o łu 
dn iem .

Peszt d. 15. czerwca. Na wczorajszem  
posiedzeniu komisji wojskowej delegacji wę
gierskiej odpowiadał Kalnoky między innemi 
(ob pryw.) na wywody Apponiego w sprawie 
zam ienieuia poselstwa w Madrycie w amba
sadę, że Europie wiele zależeć powinno na 
dalszym rozwoju H iszpanii, aby mogła napo- 
wrót zająć stanowisko, odpowiednie swojej 
wielkiej historycznej przeszłości.

Na zapytanie Falka w sprawie kolei 
wschodnich, oświadczył Kalnoky, że kolej 
Nisz-Salonika je s t  dobrze zbudowana. Zrazu 
robiła niejakie trudności turecka administra
cja pocztowa, ale już są one usunięte, i na
leży się  spodziewać, że odtąd bez przerwy 
trwać będzie bez przeszkody ruch pocztowy. 
Otwarcie lin ii Nisz-K onstantynopol powinno 
najdalej do dwóch m iesięcy przyjść do skutku. 
Bułgarji należy przyznać, że pomimo kłopo
tów nie przerwała budowy kolei, i że koszta 
jej bez zapożyczania się, z własnych docho
dów pokryła, ale jużcić przezto przewlokło się  
wykończenie budowy.

S e r a j e w o  d. 15. czerwca. Cesarzewi- 
czostwo przechadzali s ię  wczoraj po bazarze, 
z głębokiem uszanowaniem witani przez ku
pców. Zrobiwszy tam kilka sprawunków zwi- 
dzali rozmaite meczety i pili kawę czarną 
w kawiarni tureckiej. Ujmujące i łaskawe ich 
obchodzenie się  z ludnością wywołało uie- 
zmierny entuzjam. Po obiedzie z w idzili kasy
no wojskowe, gdzie ludność prawosławna u- 
rządziła staroserbski korowód weselny. Dziś 
rano wyjechał cesarzewicz z arcyks. Ottonem 
i komenderującym br. Applem na inspekcję 
do Foczy.

S o f i a  d. 15. czerwca. Próby pojedna
nia między Karawełowem a Cankowem speł
zły na niczem, a Karawełów teraz rozgłasza 
nawet, że o jakiemś jednaniu mowy nie by
ło, podczas gdy Cauków w swoim Napredzie 
do zrozumienia daje, że spróbowałby zawarcia 
kompromisu z Stambułowem, który przecie 
je st jakąś potęgą.

Wkrótce odbędzie się w sądzie rozpra
wa przeciw Trrnowskij Konstttucji (organ Ka- 
rawełowa) za posądzanie księcia, że dąży do 
zamienieuia Bułgarji na katolicką, tudzież 
za kłamaną wiadomość, że podczas pobytu 
księcia w Plewnie czarną chorągiew wywie
szono.

Madryt d. 15. czerwca. U konstyto- 
wał się nowy gabinet pod przewodnictwem  
Sagasty, który jest więcej demokratyczny od 
poprzedniego i przyjmie w szjstk ie propono
wane przezeń reformy.

L o n d y n  d. 15. czerwca. Izba lordów' 
przyjęła w 1. czytaniu nowellę do ustawy o 
towarzystwach akcyjnych mającą zapobiegać 
zakładaniu towarzystw okpiszowskich.

W ie d e ń  dnia 15. ozerwoa 2 godz. 10 min. po
południa. Akcje kredytowe 285.10 Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 28.25. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 283.— . Akoje Banku anglo-anstija- 
okiego 107.90. Akcje Unionbanku 199 75. Akoje 
kolei Karola Ludwika 201.25. Akoje kolei Półno
cnej 253.20. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
84 .— . Akoje kolei AJfoldzkiej 176 50. Akcje kolei 
Państwowej 226 50. Akcje kolei Lw.-Czem. 213-75. 
Akoje kolei węg.-północno-wBohodniej 158.— . Losy 
komunalne wiedeńskie 136.50. Akoje Tow. tureckiego 
98.— . Galie, oblig. indemniz. 102 75. Akcje kolei 
półn< ono-zaohod. (lit. B. Elbethal) 161.75. Losy re
gulacji Cisy 124 50. Akoje Banku dla krajów koron
nych 214.—  Akcie Bankrereinu 90.— . Rosyjski rubel 
papierowy 110-75. Losy prem. węg. 125,25.

4*/io%  Renta wspólna 79.20. 5 °/0 renta austr. 
papier. 94.05. 4 s/0 renta anstr. złota 110.— . 4°/° 
renta węg. złota 99.20. 5°/0 renta węg. papierowa
86 90. Napoleondory 10.02 Marki niem. 62 '— .

B e r l in  d. 14. czerwca godz. 3 m. 30 popołud, 
Rosyjski rubel papierewy 178.75. Akcje anstrjackie. 
kredytowe 143.— . Akcje kolei Karola Ludw. 81.— . 
Anstrjackie banknoty 161.10. Akcje kolei połudn. 
(Lombardy) 34.10. Rosyjska pożyczka wschodnia 
53.20. 5 pret. listy Królestwa Polskiego 54 — .

I I I .  L isty  dłużne na 100 zł.
Gal. Z kred. włośe w likw. (d. 6 pr.) 3%  — •— 54'—
Gal. Z. kred. włość. (d. 5°/0j  2‘/8°/0 . . . — •— 48 — 
Ogóln. ro ln . kredyt zakł. dla GaL i Buk.

6%  los w 15 l a t ................................— —'—
IV. Obligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5°/0 m. k. . • 102 40 103 50
Kom banka krajowego 5%  w. a. I. em. . 99-50 1 1.— 
Pożyczka krajowa z r. 187* 6%  w. a. . . -  '— 1>’5 —
Pożyczka krajow a 1833 4 ' / , % ..........................89‘50 90-60

V. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a .....................................—•— 20 50
Losy m iasta S ta n i s ła w o w a .......................... —•— 35’ŁO

j VI. Monety.
Dnkat h o l e n d e r s k i ...........................................  5.85 5
D nkat cesarski  ........................... 5 89 5.99

i N a p o le o n d o r ...................................................... 9 98 10.U8
Półim perjał rosyjski . . .  . . 10.32 10.42
Bubel rosyjski s r e b r n y .......................................140 1.50
Bubel rosyjski papierowy ................................. l . i o  1.12
100 marek niemieckich . . . . . . .  61 80 62 40
8rebro za 100 z ł r .....................................................  .__ - ._
Kupony w srebrze ................................   .._  .__

es

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 czerwca 1888 :

Hotel Żorźa Wł. Jędrz-jowiez z Załęża. J. Pienią
żek z Łososicy. T. Ochocki z Kalinowszezyzny. A. Skrzyń
ski z Zagórzan. Wł. Ustrzycki z Czelatyc. J .  Jaruntow- 
ski z Załanowa. A hr. Dzieluszycki z Brzozowa. Z. Ma
łachowski i  Krakowa. E. Kulikowska z Kijowa Eks. L. 
hr. Wodzicki z Wiednia. H. Wołkowicki ze Strzyżowa. 
K. Popiel z Krakowa. E. Bozw^dowski z Turówki. T. S ta
dnicki z Sądowej Wiszni J. hr. Michałowski z Kopczjc. 
F. Gross z Limanowy. Wł. Tchórznicki z Pohorylec A. 
Stojowski z Jaszczwi. J . Jędrzejowicz z Żurswiec.

Hotel Francuski. H  Kieszkowski z Krakowa K. 
Marmarosz z Karowa. F. Gmewoss z Nowosieiic. F. Ser- 
watowska z Koropca J .  H-unold z Rzeszowa.

Hotel Europejski W. Gniewosz z Złotego Potoka. 
T. Jaworski ze Skwarzawy. K. Jaworski z Ostrowczyka. 
J. Czajkowski z Sarnik. A. Kraft z Radymna E. Witrow- 
ski z Berna. B Dmuchowski z Gródka. O. Bermann 
z Wiednia C. W alter z Wiednia. Ks. J. Czerop szyński 
z Ziernicy. B. Pellak z Wiednia. K. Tchórznicki z K ra
kowa.

Hotel Langa. L. Weiss z Berna. S. Berger z Bu
dapesztu.

Hotel Angielski M. Ceglecki z Koszlak. N. Obręb- 
ski z Przewodów. F  Krischke z Jaworowa. J. Chotyniec- 
ki z Jarosławia. J. Baczyński z Sokala. E Zauderer z Po
morzan.
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Rubryka „ N a d e s ł a n e "  nie pochodzi od K«i»k<>jjf 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane

M ARIA N KOZICKI
H ERBU ŁABĘDŹ

przeżywszy la t  56, po długiej a ciężkiej cho
robie , opatrzony śś. Sakramentami . zmarł 
duia 12. czerwca 1888 o godzinie S. rano 

w majątku swoim w Poberężu.
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W szech naok lekarskich

Dr. Emil  L a te in e r
po odhyciu specjalnych studjów w zakresie dentystyki 
w klinikach dentystycznych wszechnicy w  B e r l i n i e ,  zało
żył wspólnie z ojcem 'swoim atelier dentystyczne przy 
plaou Marjaokim I. 10 i ordynuje od 10 rano do  6  wieczór. 
W szystkie operacje wykonuje n» żądanie bez bolu, przez 
zniecznlenie za pomect, kokainy i gazu rozweselającego. 

Sztuczne zęby przysposabia na złocie, kauczuku itp.

J a k o  p e w n ą  i  k o r z y s tn ą

lo k a c ję  k a p ita łó w
polecam p rz e z  r z ą d  g w a ra n to w a n e  

-£ • />  p r j r o r j r t e t s r

kolei L i o f f s k o - t a i i o w i o c k o - M i o j
w o ln e  o d  p o d a tk u

i przedaję takowe po knrsie dziennym

AUGUST SCUELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego.

a  o

D z ia ł ekonom iczny.
Z Wiednia donoszą 12. b. m. o ta rg a  zbo

żowym w o ita tn ich  dniach nadeszły liczne spra
wozdania o deszczach z rozm aitych prowincyj mo
narchii i stwierdzono, że stan  zasiewów się po
prawił, Jęczm ień, żyto i owies ucierpiały wiele z 
powodu suszy i spodziewać się należy zaledwie 
średnich zbiorów co do jęczm ienia żyta i jedynie 
co do owsa mogłyby jeszcze obfite deszcze napra-

Poczdam d. 15. czerwca (godz. 6 ra
no}. D ziś rano stracili już lekarze wszelką 
nadzieję utrzymania cesarza przy życiu, fio -  
dzina cesarska jest w Friedrichskron zgroma
dzona. Cesarzowa od wczesnego rana czuwa 
przy łożu chorego. Już wczorajszy biuletyn  
urzędowy konstatuje, że stan chorego wzbu
dza poważne obawy.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15. czerwca. (Z Izby hand low ej)

I. Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 200-— 203-— 
Kolej Lwnw.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 211 50 214 75 
Bankn hipotecznego gal. po 20U zł w. a. 283-— 287‘— 
Banka kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —•— 216-—

I I  L isty  zastawne za 100 słr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*|0 . . — —• -

„ „ „ 5•/, . . 98 20 99-30
„ „ gal. 5"/, wyl. 10”/ ,  pr. 100-50 101-80

Bankn krajowego 4*/,•/, los. w 51 1. . . 92 — 93 —
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%  • • 100-60 101 75

„ kredyt gal. ziem. 4%  . . . —.— 95- —
„ kred gal. ziem. 5%  los. w 37 1. 100 60 101-75
„ kred. g. ziem 4%  los. w 411/, 1. —•— 92 —

kredytowego gal ziem. 4 1/,%
los. * 52 1.......................  93-40 94-40
kred gal. ziem . 4%  'ob. w 561. —•— 91-—

Z korzeniem !
J A  długo nie nsunie sie korzenia , chwast 

się k riew i. Toż samo dzieje się z chorobą; dopó
ki nie usunie się pr/.yczyuy. każda kuracja pozo- o -  |"{ 
staje bez skutku. Słabości kobiecych niepodobna P* r  j  
też leczyć inaczej, jak radykalnie. Przedewszyst- 5 .  V I  
kiem trzeba usuuąć wszelkie, w organizmie na- 2  i  
gromadzone kwasy. One to są powodem niezdro- 
wia k rw i , a tem  samem ogólnego i nerwowego 
osłabienia, miejscowych zapaleń, wyrzutów, absce- 
sów, często i raków. Kwasy te usuwa się za po
mocą zwiększonej czynności wątroby i nerek i 
tylko w ten sposób osiąga się radykalny skutek.
W tej sr>rawie pisze do nas pani M ar ja Bracb- 
mann (1 Lflneburgerstr. 3, Berlin): „Z przyjemno
ścią zawiadamiam ńana > że z pomocą W arnera 
Safe Cnre stan inego zdrowia znacznie się popra
wił. Słabość moja objawiała się obrzmieniem niż
szych części. Lekarze widzieli jedyny środek w o- 
peracji. Dzięki pańskiemu środkowi uniknęłam jej."

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki.
Cena 2 złr. 80 ct.
Składy u pp. Z. Ruckera. J .  Wewiórskiego,

K. M ikolascha, H. Blumenfelda , A. Rappaporta i 
K . Krzyżanowskiego. — Główny skład Einborn, 
apteka (M ai Fauta) w Pradze.

xxxxxxxxxxxxxxxxxx
Dla gorzelni rolniczych!

Fabryka maszyn
i  • T  ^ n  r \

w PRADZE-BUBNA
podejmuje się taniej i racjoualnej rekonstrukcji gorzelni rolniczych 

z uwzględnieniem świeżo wprowadzonego

podatku sorzelniaueso
i dostarcza racjonalnej k o u stru k e ji: zacierów, chłodników, gniotowni
ków, pomp i wszelkich innych aparatów. Rekonstrukcje wykonywa prędko, 
skutecznie,-tanio i z poręczeniem.

Dostarcza kotłów i maszyn parowych (gwarantując 50*/0 oszczędności 
paliwa), tndzież wszystkich wyrobów k o tla rsk ich , blacharskich i innych 
w zakres gorzelnictwa wchodzących po możliwie najtańszej cenie.

N orak  & J a h n,
1643 fabryka maszyn P r a g - B ń b n a .

xxxxxxxxxxx:

HAMBURGSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komnnikacyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem 1 Nowym Yorkiem

w każdą ś ro d ę  i n ie d z ie lę ,
pomiędzy H av rem  a Nowym Y o rk ie m

w każdy w to re k ,
pomiędzy Szczecinem  a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy H am burgiem  a In d iam i Z ach .

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e z y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a rd z o  d o b r ą  s p o s o b 

n o ś ć  do podróżowania w k a jo ta o h  i w ś r o d k e w y a h  p r z e d z i a ła c h ;  
u t r z y m a n ia  w podróży jest z n a k o m ite .  •

Bliżs/.jci) objasii eń m uiela Je n e ra lu y  a je n t d la  G a lic ji 
J a c .  K la u sn c r  Oświęcim-Brody. „1096“ 635 (1 - 5 2 )

Ogólnego nznania doznaje od dawna sławny nieprześcigniony

Indigfo lakier olejny połyskowy
z fabryki

Jana Pargera w Wiedniu
1. S c h u l e r s t r a s e e  7.

premiowaay srebrnym  m edalem na wszy
stkich wystawach.

Fabryka ta poleca nadto awój najlepszy :
Londyński lakier do butów w flaszkach szklanuycb w 5 wielk od Nr. O do 4. 
Czaray lakier na skóry i na uprzęż dla kon w dzbanuszkach kamiennych i 

flaszkach szklannych.
“ ijlepszy lakier połyskowy na podłogi w dzbankach kamiennych po >/2 kilo. 
Najlepszą skórę konserwującą maść żółtą i czarną, w drewnianych naczyniach 

lab w bl&szank&ch.
|  Najlepszą wiedeńską i berlińską pomadę do czyszczenia metali w blaszankach 
P równini j , k  najlepszy proszek ao czys czenia.
|jj „Brillantina" na wszelkie metale, szkło i porcelanę w paezfeaoh po 6 12 i 18 ct 
|  Główny skład fabryki atramentu Poppa & Comp. w Pradze, wyrabia najlepsze ' 
5  1 wyśmienite atramenty jnż od przeszło 40 lat. 948 1—8
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4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Czerwca 1888.

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

Modne kuchnie i modny sposób życia stanowią nrzyczynę tego cierpie 
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają się ua ból 
w piersi lub w boku , czasem także na boleści w krzyżach , czują się być 
znużonymi i śpiącym i, mają zły smak w ustach , szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ioh jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uozuwają w dołku żołądkowym jakiś nie
określony rodząj b o lu , który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znuźenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz
jątrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod
niesie , czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane, skóra jego bywa czasami suohą i gorącą 
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 
często ja d a , uczuwająo raz słodki raz kwaskowaty smak, a ozęsto towarzy
szy b oie seroa; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub drugą formę tej słabości oierpi. 
Przez użycie ekstraktu Sh&kera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybyw a, a dawniejsze zdro
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeozywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano, a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu
n ie , to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się wyrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia, uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shakera zł. 1 2 5 , 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek” 50 ct

Badowce, 21. marca 1887.
Do pana Jana  H erny aptekarza w Kromieryżu.

Wieloe Szanowny P anie 1
Jestem  zmuszony przyznać, że Wiener Bote nie mówi za wiele o Pańskim  

ekstrakcie Shakera i Seigla pigułkach, moja żona bowiem po użyciu jednej flasz! i 
tegoż i jednej paczki pigułek uzdrowioną została  od d ługoletn icg  cierpień, gdzie 
wszelkie środki lekarskie nie pomagały. U praszam  zatem a przysłanie 
siek  E kstrak tu  Shakera i 4 pi zki Seigla pigułek przeczyszczających 
może mi się uda przez to  także innym  cierpiącym  pomocy udzielić, 
z Wysokiem poważaniem Walenty Heunig,

nadm łynarz Badowee na Bukowinie.

Właściciel „Ekstraktu Shakera” i Seigla pigułek:
A. J. W H I T E ,  L im i te d  L o n d o n  35 F a r in g d a n  R e a d  E . C.

Główny skład i centralne b iu ro ; J a n  Nep. H a r n a  , apteka „pod Złotym 
Lwem” w Kromieryżu na Morawie i po największej częśoi w aptekach 

państwa austrjackiego. 83 a

Dalej w aptekach w G alicji i na Bukowinie w następujących m iastach : 
Zmóio : w aptekach J . Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
B uekera, Beissera i J . W ewiórskiego; Czemiowcaeh: D r. Józef B arber, J . Goli- 
ehowski, W Beldowiez; B ia ła , B o jan , Brzesko, B n  Iy :  M. K u lak ; Drohobycz: 
A ichm tillsr B aczka; Dukla, Ourahumora, Jarosław : W isłocki; Jeziema, Kam ion
ka, Kołomyja  E . Stenzel, J . Sidoraw iez; Kopeezy:iee: M. Beder ; K raków : J .  W. 
T n  « ń s ł i , 8 i«d leck i, W. Bedyk , E. S toćkm ar; L isko , Nowy Sącz, P rzem yśl: 
Ii* iifk Podgórz 1 odwołoczyska, PodkamieA obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół. Rawa 
tU‘Jco, Sambor Skawina, Stanisławów Albin Aimirowiez, A. Beyl K. M acura; Strzylow  
Skryj, Si zawi Tarnopol F . Jam rógiewicz. Ł. Fleischm ann, B. Kahane, Tarnów 

Cnodacki, E . B an k ; Tłumacz, Wargcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec i  przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii.

mi - fla- 
za zaliczką, 

Kreślę się

Najskuteczniejszym środkiem do

m i l  i ™  n z y m a i p ]  Da w n y  ? s
jest J. Herbabnego wzmocniony

Syrop sarsaparylOwy.
J. Herbabnego wzmocniony syrop snrsaparylowy

działa łagodnie rozpuezczająco i polepszając krew 
w wysokim s to p n iu , albowiem wszystkie ostre i

§WUk K 3 . B S  chorobliwe p ie rw iastk i, które czynią krew gęstą,
w łóknistą i niezdolną do szybkiej cyrkulacji, z ta 
kowej u suw ają , jakoteż wszystkie zepsute i choro
bliwe soki, nagromadzoną flegmę i żółć, jako przy
czynę wieln chorób wydziela z organizmu w spo
sób nieszkoull y i nie sprawiający bolu.

8kuteczność tego syropu jest zatem według orze
czeń lekarskich wyśm ienitą dla cierpiących na zatw ardzenie, nawał krwi do 
głowy, szum w uszach, zaw rót, ból głowy, na gościec i oierpienia hemoroidal- 
ne, zaflegmienie żołądka, z łe traw ienie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na 
obrzękłość gruczołów liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Cena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 85 ot., pocztą o 16 «t w ię
cej za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron
ną, jako znak prawdziwości.

Centralny skład wysyłkowy dla prow incji:

we W iednia, „Apteka ia r  Barmhersigkeit“
Jul. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse Nr. 73 i 75.

Takowy nabyć można we I/wowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem", 
Zygm. Bucker, ap t Pioti Mikolasch i ap t. J . Vew,órski, apt. H. Blumen- 
fela, A. 8 k lep ilsk i, J . J e i s e r ; w Krakowie: Er Jest Stoćkmar, W. B ed jk  
apt.; w Białej: Józ. Kolassa. i  A. Fuchs i B. Keler; Brzeźc ach: H. Dem- 
bińi i ;  w Borszczowie: M. N iem czew ski; w Brodach: M. Beder; w Czer- 
niowcaeh: n Goliohowskiego, dr. J . Barber, W. t .  A lth ; w Dorna Watra F  
Fritsch; w Drohobyczu: J . Aichmiiller i L. Dobrzy niecki apt.; w Ourahu
mora: E. Botezat; w Jarosławiu: J . Bohm i Grzymała; w Jaśle: B. Paleń; 
w Kimpolung: F . F ritsc h ; w Kołomyi: J . Sidorowioz i E . S tenzel; w K ry
nicy: H. N itrib it; w Milówce: M. Q uirin i; w Mielcu: A. Pawlikowski; w 
Podwołoczyśkach: D. Schneider; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Radoweaeh: 
J. Bosignon i Decani; w Radymnie: A. Karpiński; w Sadogórze: Babino- 
wicz; w Śniatynie : F. Niemczewski; w Suczawie: Ed. L iszka i J . Haberman; 
w Sądowej W iszni: W. W łodzimirski; w Stanisławowie: A. Beili i J .  Macn 
ra  apt.; w Samborze: Aleksiewicz a p t;  w Starożyńcu: II. Fflllenbauin ; w 
Tarnopolu: J .  Jam rógiew icz,,K . Kahane; w Ustrzykach: J .  Biedl; w W il.-  
mowieach: F . Schneider; w Żółkw i:  w c. k. 'apt obw. A. Dadleca. 896

Bernhard Ticho w Bernie,
677

Krautmarkt Nr. 18, 
wysyła za pobraniem pocztowem : 4 -  20

J P r .  P r e i s s n e r
koncesjonowany m a js ts r kam ieniarski oraz członsk stowarzyszenia budowniczego 
we Lwowie, po długoletniej praktyee i praoy, przedtem  jako czeladnik kierownik 

budów kam iennych i zastępsa budowniczego itd ., stw orzy ł

n o w o  n r a ą d z o n ą  p r a c o w n i ę  k a m i e n i a r s k ą
p rzy  ulicy Żółkiewskiej l. 86 we Lwowie

i aspa trsy ł się w m aterjały  kamienne różnorodnsgo rodzą u i gatunku, a przew a
żnie w ebecuTch czasach najbardziej rozpow szechniający się kamień Tarnopolski, 
< mewo wynalezionego kamieniołomu doborowego, różnokolorowy, szary gęsty p ia-
ske isc i wykonuje jnż po upł* wie 1 roku, różne roboty kamieniarskie wraz z obsa- 
dseniem, mianowicie stopnie kamienne, balkony, cekuły, gzymsa i posadzki kamien- 
as slafowans kolorowe. Grobowce okrywa dobrym tarnopolskim  kamieniem, wyra- 

ia  ii forand różne pom niki slufowsi i  rzeźbione, postnmenta ogrodowe, w eran -' 
dy, stoły kamienne i kwiatowa itd  Znając się na budowlach dokładnie, a n g a ż u ję 1 
się io iplie, kościołów i c wi za przewodnictwem dobrego projektu, poleca 
się łaskawej pamięci Szan P. T. Publiczności i prosi o peparcis swoimi względami 
625 1—5 Pełen głębokiego szacunku i poważania Franciszek Preissner.

Bergera idycz. i bypn. mydła.
Bergera medyczne mydło maziowe.

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem nźywans jes t w e ' 
wszystkich państw ach E uropy na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzą] u
osobliwie przeciwko ohronicznym krostom, parchom , łupieżom i wyrzutom p aso ż y -! 
tnym , tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry  we włosach. 
BEBGEBA MYDŁO MAZIOWE zaw iera4 0 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
ód wszystkich innyoh smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

Bergera m ydła maziowo-siarkowego
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych m ydeł smołowych ,a- 
granicznyen.

Łagodnlejszem „mydłem smołowsm* do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p i c i

liszajów  i pryszczów n dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania I 
w < iziennem  użyciu j e s t :

Bergera glycerynowe mydło maziowe,
które zawiera 85*/. glyoeryny i je s t perfumowane.

Cena kaw ałka każdej so rty  35 ct. z broszurą, "i 
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nąwe Bergera mydło ichthyolowe przeciw  reumatyzmowi, czerwoności oblicza 

i słabościom skórnym. Cena 75 ct.
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, specjalny bardzo akutecin^ środek 

przeciw piegom . Cena 50 ct.
Bergera mydło benzoesowe 40 et. ( Bergera mydło salicylowe 40 ct. ja- 

do udelikatnienia cery. jko antyseptyczne mydło toaletowe
Bergera mydło

Kamgarn letni
w 1 resztce na całe ubranie męzkie 

prawdziwy i dobry do prania 
640  m długości z ł r .  3.

Materje berneńskie modne
resz tl 3 10 m. długości na całe 

ubranie męzkie z ł r .  5*50.

Materje na paltoty
najprzedniejszej jakości na całe 

palto z ł r .  8.

Bero&ństa materje sHtienoa
resztka 3*10 m. długość i na całe 

ubranie męzkie z ł r .  3*75.

Półsukienka wełniane
podwójnej szerokości, na eałą su
knię dam ską ws w szystkich kolo. 

raen 10 m. z ł r .  4.

TERNO CZARNE
wyrób saksoński, podwójnej szero 

kości ua eałą suknię 10 m. 
z ł r .  4*50.

D E E I D E A T
najlepszej jakości 60 cm. szeroki 

10 m . z ł r .  2*80.

MATERJA JAKARD
65 cm. szeroka, w najno ws.ych 

deseniach 10 m. z ł r .  3*80.

Materje na ubrania
60 ot sserokie, w n.jnowszyeh 

deseniach 10 m. z ł r .  2*50.

Z D E Z K I Ł A .
najlepszego wyrobu 190 cm . dług: 

180 cm. szeroka z łr .  1*50.

PŁÓTNO DOMOWE
1 szt. 30 łokci ‘/ ,  z ł r .  4*50. 
1 szt. 30 łokci V* „ 5*50.

W E B A  U C I J S T G I -
przedniejsaa jak płótno I sztuka 

30 łokci •/* z ł r .  6.

O K S F O E D
prawdziwy .wyborny do prania 

w dobrej jakości 1 szt 30 łokci 
z ł r .  4*50.

fcarnitnr rypsowy
składający się z 2 kap na łóżka 

i 1 kapy na s tó ł z frendzlam i je- 
dwabnemi z ł r .  4*50.

Garnitur jutowy
2 kapy na łóżk t, 1 kapa na stó ł 

z frendzlam izłr. 3*50.

B estfii Bofcro.wców H o len d ern y
10—12 metr, dłng. 1 resztka 

z ł. 3*60.

CHUSTKI LETNIE,
używane zam iast n a rzu tek  

•/, d ług, z ł .  1*20.

Woal francuski
10 m., wytworna suknia do wycho- 
du, prawdziwy i wyborny do prania 

z łr .  3.

KOSZULE MĘZK1E
wyrób w łasny, białe lub kolorowe 
1 szt. najprzedniejszej j«kości z łr .  

1*80. przedniej jakości z łr .  1*20.

KOSZULE DAM SKIE
z szyfonu i płótna o pięknych haf

tach 3 sztuk z ł r .  2*50.

I I  PróMi i cenniki wysyła się W a t n ie  i o M o w a n e -
UFBL r j W D O r W O W W u W S W W J . w  ■ !  IA jU W  ■ LK.i

C. k. aprzyw. patentowana
przepaska na przepuklinę

bez sprężyn z pelotenowym i gazikami.
Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek 

mogę ze spokojem tolecić każdemu cierpią- 
eemu na przepuklinę (Brucb) nawet tym, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 

sf wffi chorzy, a ciężką pracą obarczeni, jako naj
pewniejszą, najpraktyczniejszą i najdogodniej
szą przepaskę przez wszystkie powagi lekar
skie uznaną

N a jedną stronę za sztukę 5 zł. 50 e t., na obie strsny  za sztu
kę 10 zł. Podania miary*. 1. Objętość w okdiey  bioder w centim str. 

. Gdzie leży przepuklina na praw czy na lewo, czy po obu stronach. 
3. Wielkość przepukliny w przybliżeniu np gęsie lub kurze jajo, 
wielkość pięści etc.

O. N eupert N achfolger, Bandagenfabrik,
Wlen, Stadt, Graben 29 (im In n em  des T rattnerhofes).

Posyłka z i! lu str, sposobem użycia uskutecznia się za pobraniem 
pocztowem, szybko 199 1—35

ASYSTENT FARMACJI Osoba młoda
biegły w ekspedycji, znajdzie 
umieszczenie od 15. Lipca b. r. 
w aptece w Żywcu (Zabłocie).

1636

z dobrego domu, z dobremi Świadeetwa- 
m z domów obywatelskich, poszukuje 
miejsca jako bona do dzieci, przytem  wy
ręczać może pan ią  w domowym gospo
darstwie, poszukuje miejsca li tylko w 
m i e ś c i e .  Zgłoszenia pod li t. M. A. po
ste restante , Sądowa Wisznia 1637

W o Lwowie skład głęwny w magazynach P. K.MIKOLASCKA, 
i u  wszystkich ap tekarzy , fryzyerów 
magazynach perfum.

A I \ ' I  1 1 3
Puder 

ryżsw y apeeyalule
PPZYUOTOWAITT Z KSAUTUi

Przez 0blu 7AT, Fabrykanta Perfum
PA R YŻ , Ulica de la Paiz, 9, P A R Y Ż

XXXXXXXXXXXXXXXX-tXKKXXXXXX
*  DOBRA ZIEMSKIE LASOWE *
£  Poszukuję do nabycia za gotówkę dobra ziem skie
K  lasowe w cenie J645 K

 ̂ od 300.000 do 600 000 złr. w. a. £
Zgłoszenia pod liczbą 66 6 6  do redakcji tego dziennika. S

xxxxxxxxxxxxxxXxxxxxxxxxxx

Folwark Kniażę
ma na sprzedaż

Żyto świętojańskie
które zasiane z początkiem lipca, kosi się 
późnej jesieni na paszę , a na rok  nastę
pny daje obfity i piękny zbió. ziarna po 
cenie 6 ztr. za ICO kl. loco Kniażę bez 
worka.

_ Zgłoszenia pr«yjmuje Zarząd dóbr 
w Kniażu, poczta w miejscu. 1640

W rozmiarze doniosłym prowadzona 
i szczycąca się rozległemi odbiorcami

FABRYKA

ies t z powodów fam ilijnych, tak z 
budyukami fabrycznemi jak i mie- 

szkalnemi do spszedania. 
B liższą wiadomość udziela

Arnold Werner, Lwów.

MAJĄTEK
korzystnie zadzierżawiony lub K AM IE
NICA rętow na we Lwowie są do zam ia
ny za m ała wioskę starannie zagospoda
rowaną. Bliższe u W. adw. Horwatha ul. 
Hetmańska I. 4

Pierwszy c. k. koncesjonowany i przez W ys. M inisterstwo snbwe icjonowam

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
po-1 kontrolą  i nadzorem  władz zdrowotnych

^7"ied.eń, _A, lserstrasse ±S_
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją  przyjęcia się.1648 M ay, lekarz.

Krow ianka do szczenienia dwojga dzieci wystarcza jąca  z łr .  1.

W i

i M f l S I l l N
Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy.

I V  Sezon od 1. Maja. " W
Kąpiele solankowe, borowinowe i s ło n eczn e , H ydroterapia, E lektryka, 

Massage. — Kuchnia w Zarządzie własnym, poczta loeo.

D r. A. M edw ey.1634

Do wiadomości

CHORYCH M  NERWY
Grdy na ostatnim (siódmym z kolei) kongresie balneologicznym 

takie powagi jak Schott, Róbrig, Pansot i inni uznały , że za pomocą 
środków zewnętrznyoh, działąjąo na skórę, można skuteoznie działać 
na nerwy — jestem pierwszym, który ten środek wprowadzam 
w użycie i zwracam się do wszystkich dotkniętych

W i r C H 0 R 0 1 A M I  H E R W O W E M I
jako to : bólem głowy, kongestjami, zbytniem rozdrażnieniem, bezsen

nością — niemniej

§ T  DOTKNIĘTYCH PARALIŻEM ~*K
(ubezwładnienie, trudność wymowy, osłabienie pamięci) tudzież tych 
wszystkich, którzy się paraliżn obawiają , cierpiąc na uczucie 
straohu, ból i zawrót głowy, migotanie w oczach, słowem wszystkich, 
nerwowych osób, jeżeli chcą uniknąć smutnych następstw tej ohoroby/ 
aby z zaufaniem zwracały się do mnie.

Nie drożej, jak kosztem pięciu centów dziennie i wyłącznie 
tylko przez zewnętrzne zmywanie się skutek pożądany osiągnąć 
można.

Brosznrę moją, która świeżo w 16. wydaniu opuściła prasę :

0 CHOROBACH NERWOWYCH i  PARALIŻU
zapobieganiu i leczeniu

a o której najznakomitsze powagi wyrażają się * uznaniem, wysełam 
gratis i franco.

R om an  W oissm ann,
b. lekarz bat. landwery, członek honorowy włoskiego 

951 orderu sanitarnego białego krzyża.
We Lwowie u aptekarza K. Krzyżanowskiego.

zamiarze założenia A .lb n m n  
p a m i ą t k o w e g o , upraszam 
jak najuprzejmiej wszystkich 
tych panów, którzy 1848/49 
roku bądź to w legionie pol

skim, bądź w węgierskich pułkach na 
Węgrzech służyli, aby raczyli na mo
je ręce nadesłać swoje fotografie w 
formacie karty wizytowej i po trzy 
egzemplarze, gdyż album w 3 egzem
plarzach jest projektowanem.

Fotogr ie mają być zdejmowane 
bez nakrycia głowy i własnoręcznym 
podpisem opatrzone, a na odwrotnej 
stronie opisaniem w krótkości stanu 
służby w 1848/49 z oznaczeniem bro
ni i stopnia wojskowego.

Ci, którym obecnie trudno o fun
dusz na zdjęcie fotografij, mogą, od
syłając fotografie, żądać od podpisa
nego zwrotu wydanej na fotografie 
kwoty albo wysłać fotografie za po
braniem pooztowem; w  takim razie 
musi być na kopercie wymienione na
zwisko, od kogo fotografia pochodzi.

Prośbę powyższą zwracam również 
do familii tych , którzy już nie żyją, 
a których fotografie znajdnją się w 
rękach rodziny, proszę tylko o zapi
sanie nazwiska i dnia śmierci zm ar
łego legionisty na fotografii, którą na 
żądanie obowiązuję się zwrócić.

W przekonaniu, że ani jeden z Sza
nownych Panów nie odmówi powyż
szej prośbie mojej, oozekując przesył
ki zostaję

z uszanowaniem 1567
Su tyb a lsU i F e l i c y a n ,

b. ałan 2 pułbu w szwad-onie śp. 8. F o- 
rzeJińskioKo obecnie dzierżawca dóbr , 

w Morawicy o p. Liszki.

Wiedeń — „Hotel Metropoló.11
Rlngstragse, FrAnz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów i Balonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową”), pyszna 
weranda, kąpiel* w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibns hotelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuż’ / ,  n 
pobyoie pomieszkanie po zniżonych cenach.

185 1—104 SPElSER, dyrektor.

Bergera mydło boraksowe 35 ct 
na pryszcze i piegi,

Bergera mydło karbolowe 40 ct 
do w ygładzania skóry i dzióbów po o- 
spio, tudzież jako mydło desinfekeyjne 
na wszystkie choroby infekcyjne.

Bergera myóUo jodowa -potasowe 55 
et. na pacnlinę gruczołów, ból gardła, 
wole, tudzież na przypady gośeowe i re
umatyczne.

Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 
zy w rzodach aynlltycznyoh.
Berffera mydło ziołowe 35 et. do

siarkowe 35 ct. na 
pryszcze.

Bergera mydło siarkowo-piaśkowe 
35 ct. na wyrzuty skórne.

Bergera mydło siarkowo-mleczne 40 
Ct. na węgry p ieg i i liszaje.

Bergera mydło spermacetowe 40 ct 
na szorstkie, czerwone i popękane ręce.

Bergera mydło tanmnowe 40 et. 
pi zeeiwko wypadaniu włosów, na pocenie 
nóg, a w połączeniu ■ mydłem maziowem ja 
ko doskonały środek do po. ostu włosów'.'

Bergera mydło ymołow* ffle t. n a j
wyborniejsze m ydło kosmetyczne do n r  
cia i  kąpieli.

Bergera medyczne mydło na zfi 
najlepszy środek do czyszczenia zębó' 
Cena 35 et.

kąpieli arom atycznych-
Bergera mydło naftowe i  naftolo- 

wo-siarkowe 50 et. na c ierpienia naskórne.
Bergera mydło piaskowe do nacie

rania skóry.
Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 

albowiem przez 20 la t udowodniły swą praktyezność. Należy uwa
żać na znak echronny u boczn j, który  zamieszczony jest na opa- 
k rauląch mydeł, wszystkie naśladrw ania należy jako bezskute
czne ' odriucać.
Premiowane dyplomem honorowym nb między narodowej w ystawie farm aceutycznej

we W iedniu 1883. *“
Fabryka i główna ekspedycja: 6. HELL A Comp. w Opawie.

Eu groa dla Lwowa: w aptekami pp. P. Mikolascha i Z. Buekera. En deta łłi 
u pp. ap t. H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Beizera, L. Frauenglaiza 
1 P . G ailbofera; w Brodach: u M. Kulaka; w Czortkowie: u L . Nossa; w Tarn ioi : 
■ F . Jam roriew ieza, L. F leischm anna; w Kopyczyńoaoh w ap t. B edera; w Pr’ ■ 
aiy iła : u L . N ahlika i A. M ańkowskiego; w Śtunisła ' rie: u A. Amirowieza J .  
Macury i A. Strzemeokiego, jak  również we wszystkich znaczniejszych aptekach 
C^Me”  28 1—12

Wydawca i odpowiedzialny r  iaktor Juliusz Starkel.

HANDEL

Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA

we Lwowie

poieca najtaniej własnego wyrobu

K O S Z U L E  salonow e
po z ł 1-60 2, 2 25, 2-50, i 3 — 

KOSZULE z jednym , dwoma i trzem a 
guzikami w przodzie zł. 2-50, 

KOSZULE z pikowtm i p rzo d ar , 
białe i kolorowe zł. 2*50 i 2 75. 

K 09ZU LE nocne po zł. 1 75, 2. ozdo
bione na wzór ukraińskich 

po zł. 2-10, 2-60 i 3.

K A L E S O N Y
po zł. 1. 1*20, 1-30, 1-65 i 1-80. 

KOŁNIERZE tuzin po 2’40 i 2 80. 
MANKIETY tuzin  po zł. 4 i 4- 0 
CHUSTKI płócienne, tazin po zr. 2"40,

K r a w a t y
w naj riększym wyborze. 

Zamówienia z prowincji wykonnje 
się najs tarann iej. 628

D o  wydzierżawienia
najlepszy m ajątek w kraju blisko kolei 
i Lwowa; ma 9 0 morgów najwyborniej- 
,zeJ< roli i 2 i0 morgów doskonałych łąk- 
Obsiawy: 40 m. rzepaku, 220 m. pszenicy, 
150 m. pszenicy, 150 m. jęczmieni* 150 
ui- bobiku, 1*20 m. owsa, 3 500 korcy kart 
tofel etc. Wszystko bujne. Budynki, go
rzelnia bardzo dobre Dzierżawa wraz t 
bogatymi inwentarzami w dogodnych wa 
runkach z ą r ą z  do objęcią.

Ufa sp rzed aż 1614
śliczny m ajątek tuż przy miaście i kolei 
nad dużą, nieszkodliw° zeką; ma 400 m> 
najprzedniejszej r o l i , 40 *n doskonsłycb 
łąk. Z dzierżawy p łacą  po 12 złr. z m or
ga. P ropinacja z m ły i .m 1700 złr. E ui 
dynki bardzo dobre Towarzystwa kred 

64.000 zł. Cena 90.000 zł. 
Szczegółów udzieli

Antoni Teodorowicz,  Lwów
Cytadelna 1. 8.

HANDEL 4616

Jakóba Polaka i Syna
w JA ŚL E  poszukuje ebłopea do praktyk’ 
handlowej r wieku od 10 do 14 la t tylk° 
z dobremi Bzkolnemi świadectwami.Papier * fabrykf Gieri-Jiscej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A). I


